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Depesza J.Pińkowskiego 
do kanclerza Austrii
(PAP) Prezes Rady Minis­

trów Józef Pińkowski wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
kanclerza federalnego Republi 
ki Austrii Bruno Kreisky’ego 
z Okazji 70 rocznicy jego uro 
dżin, przypadającej w dniu 22 
bm.

Polska-ZSRR

Współpraca w dziedzinie 
energetyki

(PAP) W Moskwie przeby­
wał minister energetyki i ener 
gid atomowej, Zbigniew Bar- 
tosiewi.cz. Odbył on spotkania 
i rozmowy z członkami kierów 
nictwa państwowego komitetu 
Rady Ministrów ZSRR d/s pla 
nowania, państwowego komite 
tu d/s stosunków gospodar­
czych z zagranicą, Ministers­
twa Energetyki i Elektryfika 
cjd, Przemysłu Budowy Ma­
szyn Energetycznych i Prze 
mysłu Elektrotechnicznego. 
Omawiano zagadnienia związa 
ne z dalszym rozwojem pols­
kiej energetyki oraz polsko- 
radzieckiej współpracy w tej 
dziedzinie.

Wśród głównych tematów 
rozmów i ustaleń były sprawy 
związane z budową linii prze 
syłowej 750 KV z chmielnic­
kiej elektrowni atomowej do 
Rzeszowa, a także dostaw ra­
dzieckich urządzeń dla na­
szych nowych elektrowni.

Uzgodniono perspektywy i 
warunki polsko - radzieckiej 
współpracy w tej dziedzinie.

Prace nad ustawą 
o szkolnictwie wyższym

Plenum Krajowej Rady 
Kobiet Polskich

(PAP) Pod koniec listopada 
ubr. utworzona została społecz 
na komisja kodyfikacyjna d.s. 
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym. W skład jej weszli m. 
in. reprezentanci środowisk 
naukowych i akademickich, 
przedstawiciele związków za­
wodowych, organizacji studen 
ckich jak również eksperci. 
Pracami tej komisji kierują 
prof. Zbigniew Resich — dzie 
kan Wydziału Prawa i Admi­
nistracji Uniwersytetu War­
szawskiego.

Komisja zakończyła pierw­
szą fazę swej pracy opracowu 
jąc tezy do projektu ustawy 
o szkolnictwie wyższym. O­
becnie rozsyłane są one do 
szkół wyższych i placówek na­
ukowych w celu przedyskuto 
wania w środowisku tego ma­
teriału. Zebrane uwagi pozwo 
lą na opracowanie projektu 
ustawy.

Prezentowane tezy zostały 
pogrupowane w 4 działy. W 
pierwszym sformułowano pro­
pozycję ogólnych założeń orga 
nizacji i działania szkoły wyż­
szej, jej miejsca w strukturze 
organów państwowych i po­
wiązań z organami nadzoru. 
W drugim dziale zgrupowano 
tezy dotyczące wewnętrznego 
ustroju uczelni i jej organów, 
zasad ich wyłaniania i wza­
jemnych stosunków a także 
administracji i gospodarki 
szkoły. W tym dziale jak i 
innych wiele spraw przedsta­
wionych jest w kilku warian 
tach i dopiero dyskusja w śro 
dowisku wykaże, który z nich 
pozostanie w ostatecznym teks
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Po Kongresie „Samopomocy Chłopskiej"

Czas na realizację uchwał i
(PAP) Niedawny Kongres 

Spółdzielczości Rolniczej „Sa­
mopomoc Chłopska” zamknął 
5-łetnj okres wspólnej działal­
ności gminnych spółdzielni, 
spółdzielni mleczarskich i 
ogrodniczo-pszczelarskich. O- 
becnie wszystkie te piony 
spółdzielczości wiejskiej dzia­
łają samodzielnie.

CZSR „Samopomoc Chłop­
ska”, który jest nadal naj­
większą naszą organizacją 
spółdzielczą, skupia blisko 4,5 
min członków gminnych spół­
dzielni. Działać one będą jed­
nak w innych warunkach — 
zewnętrznych i wewnętrznych. 
Co się tyczy tych ostatnich — 
to kongres uchwalił nowy 
statut centralnego związku, 
zmieniający dotychczasową 
pozycję i zadania tej nadrzęd­
nej jednostki. Inaczej mó­
wiąc, poszerzone zostały pra­
wa spółdzielni w zakresie 
planowania i prowadzenia 
działalności gospodarczej, u- 
względniającej przede wszyst­
kim interesy członków GS. 
Centralny Związek zaś stwa­
rzać ma ku temu korzystne 
warunki. Teraz idzie o to, by 
wszystkie spółdzielnie w peł­
ni zaczęły korzystać ze swych 
uprawnień i możliwości. Aby 
to osiągnąć, często jeszcze na­
leży przełamywać istniejące 
stereotypy, usuwać różnego 
rodzaju przeszkody.

Szerokie pole do działania 
ma szczególnie samorząd każ­

cie uchwały. M. in. zapropo 
nowano szereg propozycji skła 
du senatu; chodzi tu o repre­
zentowanie w nim przedstawi 
cieli asystentów i adiunktów, 
studentów i związków zawodo 
wych. Zaprezezntowano rów 
nież kilka wariantów wyboru 
rektora szkoły wyższej.

W kolejnym dziale też przed 
stawiono zagadnienia dotyczą­
ce studiów i studentów, głów 
nie ich pozycji prawnej, praw 
i obowiązków, a w ostatnim 
dziale mieszczą się tezy doty 
czące nauczycieli akademic­
kich, jak również nadawanie 
stopni i tytułów naukowych, a 
także awansu naukowego.

W przekonaniu, że kwestia 
wiodącej roli szkolnictwa w 
obszarze badań naukowych 
znajdzie odpowiedni wyraz w 
ustawach o instytutach nauko 
wo-badawczych i o nauce — 
ograniczono się w tezach do 
bardzo skondensowanego po­
traktowania problematyki ba­
dań naukowych.

Wiele propozycji zawartych 
w tezach ma charakter dys­
kusyjny dlatego też przedsta­
wiono je w kilku wariantach. 
Przedkładając założenia usta­
wy komisja kodyfikacyjna li­
czy na wszechstronną ich ana 
lizę przez całą społeczność 
akademicką oraz organizacje 
i instytucje zainteresowane 
problematyką szkolnictwa. O- 
czekuje ona ustosunkowania 
się do nich do końca lutego 
br. Umożliwi to przystąpienie 
do kolejnego etapu prac — tj 
od opracowania projektu usta 
wy.

dej gminnej spółdzielni. Do­
dajmy, że w trwającym pro­
cesie odnowy zmienia się 
skład rad nadzorczych, przy­
bywa w nich rolników j za­
angażowanych działaczy wiej­
skich. którzy — jak można 
sądzić — potrafią sprostać 
oczekiwaniom.

Samorząd musi umieć egze­
kwować przysługujące mu 
statutowe uprawnienia. Plany 
działania spółdzielni zatwier­
dzają przecież organy samo­
rządu, nic więc nie może się 
w nich dziać bez Wiedzy i 
zgody działaczy. Przestają 
obowiązywać w tym zakresie 
odgórne, sztywne dyrektywy. 
Kierując się potrzebami i opi- 
niajni swych członków spół­
dzielnia może przeznaczyć 
własne fundusze na realizację 
tych przedsięwzięć, które są 
niezbędne w konkretnej wsi. 
Uwzględniając zasady rachun­
ku ekonomicznego spółdziel­
nia może także we własnym 
zakresie ustalać poziom za­
trudnienia. Jest to bardzo waż 
ne. gdyż. ok. 90 procent wiej­
skich sklepów ma 1—2-osobo- 
wy personel.

Wykonanie uchwał, knngrp- 
sowych nie zależy jednak wy­
łącznie od samej spółdziel­
czości i jej samorządu. Bez 
zwiększonych dostaw środków 
produkcji rolnej nie będzie 
urzeczywistniany jeden z 
generalnych postulatów zgło­
szonych na tym forum, a do-

(PAP) Problemy społecznej 
i socjalnej sytuacji kobiet poi 
skich oraz zadania ruchu ko­
biecego w procesie socjałistycz 
nej odnowy były tematem za­
kończonego wczoraj, plenum 
Krajowej Rady Kobiet Pols­
kich w Warszawie. Na obrady 
przybył przewodniczący rady 
państwa Henryk Jabłoński.

Na plenum stwierdzono m. 
in. że dla aktywności i zaan 
gazowania kobiet w procesy 
socjalistycznej odnowy potrzeb 
ne jest większe zainteresowa­
nie organów władzy i instan­
cji partyjnych dla postulatów 
i wniosków zgłaszanych przez 
ogniwa ruchu kobiecego. Za

Zamachy terrorystyczne 
w Ulsterze

(PAP) We wtorek wieczorem 
nieznani sprawcy zastrzelili 
jednego żołnierza brytyjskie­
go i ciężko zranili drugiego w 
chwili opuszczania przez nich 
samolotu patrolowego w po­
bliżu Bogside, katolickiej 
dzielnicy Landonderry, drugie 
go pod względem wielkości 
miasta w Ulsterze. Zamachów 
cy zbiegli porwanym samocho 
dem, który później porzucili 
w mieście. Zdaniem policji za 
mach był prawdopodobnie 
dziełem IRA. Łącznie z zastrze 
lonym we wtorek żołnierzem 
od wybuchu fali terroru w 
Irlandii Północnej w 1969 ro­
ku, zginęło 335 żołnierzy. Wo: 
na domowa w tej prowincj; 
brytyjskiej pochłonęła w su­
mie 2074 ofiary śmiertelne, w 
tym 4 od początku br.

postulatów
tyczący konieczności lepszego 
zaspokojenia zapotrzebowania 
rolnictwa na nawozy mineral­
ne, pasze, materiały budowla­
ne, węgiel itp.

Zmienić się musi również 
system rozdziału wyrobów 
przemysłowych dla ludności. 
Spółdzielczość rolnicza obsłu­
guje ok. 16 min mieszkańców 
wsi j małych miast, a fak­
tycznie przydziały towarów 
dla tej organizacji daleko od­
biegały od potrzeb. Rosły spo­
łeczne koszty zakupu, a rów­
nocześnie rodziły się negatyw­
ne reperkusje tego stanu rze­
czy zarówno wśród ludności 
wiejskiej jak j miejskiej. Do­
skonaląc dotychczasowy sy­
stem rozdziału trzeba jedno­
cześnie dążyć do powiększe­
nia dostaw na wieś przede 
wszystkim zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. mebli, wyrobów che­
mii gospodarczej, odzieży i 
obuwia przystosowanego dó 
potrzeb ludności wiejskiej, w 
tym ubrań roboczych, o któ­
re od lat bezskutecznie zabie­
gają rolnicy i handel wiejski. 
Uczestnicy Kongresu stwier­
dzili . jednoznacznie: rolnicy 
pragną powiększać produkcję 
żywności na potrzeby całego 
kraju, ale muszą być lepiej 
zaspokajane ich potrzeby w 
dziedzinie zaopatrzenia w 
środki produkcji oraz w wy­
roby przemysłowe dla ludno­
ści.

szczególnie ważny problem u- 
czestniczki plenum uznały za 
pewnienie kobietom pracują­
cym w gospodarce uspołecznić 
nej ■wynagrodzenia odpowiada 
jącego ich kwalifikacjom i u- 
miejętnośoiom zawodowym, 
wynagrodzenia równego z męż 
czyznami. Konieczne jest — 
podkreślano — dokonanie no 
wełizacji przepisów Kodeksu 
Pracy i innych aktów norma 
tywnych w kierunku zapew­
nienia faktycznie równych 
praw i obowiążków kobiet i 
mężczyzn w szczególności w 
dziedzinie zasiłków rodzin­
nych, świadczeń i ulg z tytu­
łu wykonywanego zawodu o- 
raiz wychowania dzieci.

Zakładnicy amerykańscy 
przybyli do RFN

(PAP) 21 bm. we wczesnych 
godzinach porannych w bazie 
lotnictwa amery Kańskiego we 
Frankfurcie nad Menem od­
było się uroczyste powitanie 
52 zwolnionych zakładników 
— członków personelu ambasa 
dy USA w Iranie. Powraca­
jącym po 444 dniach niewoli 
zakładnikom zgromadzeni na 
lotnisku we Frankfurcie człon 
kowie ich rodzin, kolonia a- 
merykańska i setki dziennika 
rzy zgotowali gorącą owacje.

Wczoraj przybył do RFN z 
krótką, kilkugodzinną wizyta 
b. prezydent USA — Jimmy 
Carter, który spotka) się z b. 
zakładnikami. Również kanc­
lerz RFN — Helmut Schmidt 
ma odwiedzić ich w szpitalu

Trudności z zaopatrzeniem rynku w warzywa i artykuły mięsne 
odbity się również ujemnie na produkcji szeregu przetworów mlę- 
sno-warzywnych. W fabryce w Drezdenku (woj. gorzowskie) zrze­
szonej w Zakładach Przemysłu Owocowo-Warzywnego „Między­
chód" podjęto w tej sytuacji decyzję o zmianie profilu produkcji. 
Na podstawie porozumienia zawartego z Centralę Rybną w 
Szczecinie zakłady rozpoczęły produkcję sałatek warzywno-ryb- 

nych w oparciu o dotychczasową bazę produkcyjną.
Na zdjęciu: na linii produkcji grochu z boczkiem w zakładach 

w Drezdenku.
Fot. — R. Janowski

List do Biura Politycznego KC PZPR
Jak informowaliśmy we stycznia br. wystosowali list do 

wczorajszym wydaniu „Głosu”,; Biura Politycznego KC PZPR, 
uczestnicy narady Wojewódz- na ręce I sekretarza Stanisła- 
kiego Zespołu Zjazdowego w wa Kani. Poniżej list w peł- 
Poznaniu, jaka odbyła się 20 nym brzmieniu:

„Wojewódzki Zespól Zjazdowy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, zebrany na plenarnym posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia 1981 r. w Zakładach Cegielskiego, zajął następu­
jące stanowisko wobec doniosłego problemu realizacji porozu- 
mień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia.

Stwierdzamy, że w opinii członków organizacji partyjnych wo­
jewództwa poznańskiego informacja dotycząca realizacji tych po­
rozumień jest niezadowalająca. Krytyka ta dotyczy nie tylko spo­
sobu rozwiązywania przez rząd kwestii zawartych w tych porozu­
mieniach i informowaniu o tym społeczeństwa, lecz także braku 
dostatecznie sprecyzowanego stanowiska kierownictwa partii.

Sytuacja taka pogłębia rozterki członków organizacji partyj­
nych, nie sprzyja wiarygodności ich argumentacji i pozbawia za­
ufania współtowarzyszy pracy. Oczekujemy, że kierownictwo par­
tii wypracuje w jak najkrótszym czasie jasną i przekonywającą 
koncepcję, która stając się podstawą planowych działań rządu, 
usunie niedomówienia i wątpliwości, trafi do serc i umysłów lu­
dzi pracy oraz przywróci jedność i autorytet partii".

II Wojewódzki Zjazd SD w Kaliszu

Współtworzyć
INFORMACJA WŁASNA

W Kaliszu — z udziałem 105 
delegatów — toczyły się wczo 
raj obrady II Wojewódzkiego 
Zjazdu delegatów Stronnic­
twa Demokratycznego. Przy­
byli również: członek Prezy­
dium CK SD — Witold Las­
sota oraz zaproszeni goście: 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu — Bogdan Gawroński, 
prezes WK ZSL w Kaliszu — 
Edmund Jamroz, wojewoda 
kaliski — Zdzisław Drozd.

Obrady otworzył przewod­
niczący WK SD w Kaliszu — 
Zbigniew Kledecki. Następnie 
dokonano dekoracji grupy 
osób zasłużonych w działal­
ności partyjnej i zawodowej. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Maria Fiala, Marian Gniaz­
dowski, Stefan Hądzel oraz 
Julian Ziobrowski.

Zjazd za główne cele obrał: 
ocenę działalności Wojewódz­
kiego Komitetu i Wojewódz- 

lotnictwa wojskowego USA w 
Wiesbaden.

W szpitalu tym zakładnicy 
poddawani są szczegółowym 
badaniom lekarskim oraz odbę 
dą kwarantannę przed uda­
niem się w drogę powrotną do 
USA.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim złożył oświad 
czenie, w którym wyraził głę 
boką satysfakcję ze zwolnie­
nia 52 zakładników amerykan 
skich. Waldheim podkreślił, że 
zasady prawa międzynarodo­
wego dotyczące nietykalności 
"'ersonelu dyplomatycznego i 
chrony placówek dyplomatycz 
nych sa jasne ; klarowne, lecz 
często dochodzi do ich gwałcę 
nia. „Apeluję do wszystkich

Dokończenie na sfr. 2

proces odnowy
kiej Komisji Rewizyjnej w 
minionej kadencji, wyznacze­
nie kierunków pracy na naj­
bliższą przyszłość, a także — 
wybory nowych władz i przed 
stawicieli na XII Kongres 
Stronnictwa, przewidziany na 
marzec br.

W referacie sprawozdawczo- 
programowym WK SD pod­
kreślono m. m. jak nieobojęt­
ny dla stronnictwa jest po­
stępujący w kraju proces od­
nowy. Rola w nim SD 
sprowadzać się będzie głów­
nie do- politycznej gwa­
rancji prawidłowej Realizacji 
programu demokratyzacji, ży­
cia w Polsce. Przypomniano, 
że w okresie od ubiegłego 
zjazdu uwaga organizacji wo­
jewódzkiej koncentrowała się 
przede wszystkim na proble­
matyce usług dla ludności 
oraz produkcji rynkowej rze­
miosła.

Gdy przekazywaliśmy ten 
materiał do druku — obrady 
trwały, (ewi)

Rozmowy 
w ministerstwie nauki

(PAP) W Polsce przebywał 
na zaproszenie ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki Janusza Górskiego, prze­
wodniczący Kuratorium Fun­
dacji im. Alfreda Kruppa z 
RFN — Bcrthold Beitz, któ­
remu towarzyszyła grupa do­
radców i ekspertów.

Przedmiotem rozmów były 
zagadnienia współpracy nau­
kowo-technicznej między fun 
dacją a polskimi placówkami 
naukowymi dotyczące w szcza 
gólności problematyki uszla­
chetnienia węgla oraz podję­
cia wspólnych praa badaw­
czych i przedsięwzięć organ^ 
zaeyjnyćh w tym zakresie

tosiewi.cz
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OdGŁOSy■■■■■■w
Drogi sukcesu
Kt le wiadomo co bardziej — 

zadowolenie czy ulga — 
towarzyszy uwolnieniu z Iranu za 
kfadników amerykańskich. I to u 
wszystkich stron, począwszy od 
rodzin uwolnionych i bezpośre­
dnio zainteresowanych tą spra­
wą państw, a skończywszy na 
tych innych narodach i pań­
stwach, które — jak ponownie 
potwierdziła to również Polska — 
zawsze jednoznacznie opowiada 
ją się za poszanowaniem przy­
wilejów dyplomatycznych, nieza 
leżnie od okoliczności.

Zwolnienie zakładników przy­
padła na ostatnie dosłownie mi­
nuty prezydentury Jimmy Carte­
ra. I w tym sensie stało się jego 
sukcesem, chociaż cała ta spra­
wa — tak ściśle związana z ca­
łokształtem stosunków amerykan 
sko—irańskich — była przecież 
jedną z ważnych przyczyn wy­
borczej porażki tegoż już teraz by 
łego prezydenta. Jest to zatem 
taki sukces, który nie przynosi po 
litycznych zysków. W dodatku — 
porozumienie w sprawia zakładni 
ków mogło dojść do skutku za 
prezydentury J. Cartera także dla 
tego, że nowy prezydent — Ro­
nald Reagan dał jasno do zrozu­
mienia, że w rokowaniach z Ira­
nem zająłby znacznie bardziej 
twarde stanowisko.

Również takie są polityczne ku 
lisy uwolnienia zakładników, 
przywołujące refleksje o jakże 
czasami zawiłych, żeby nie po­
wiedzieć pokrętnych, drogach do 
porozumień. Także tych po­
wszechnie oczekiwanych, a po­
tem równie szeroko akceptowa­
nych. Tak widziana droga do te­
go porozumienia pozostanie 
wspomnieniem z pogranicza a- 
negdoty, może bardziej świat za 
pamięta, że porozumienie przyno 
szące wolność zatrzymanym lu­
dziom było jednocześnie jedną z 
największych w historii transakcji 
finansowych. Nade wszystko je­
dnak będzie się liczył wynik tego 
porozumienia — przywrócenie lu 
dziom wolności.

TADEUSZ KACZMAREK

„Express-Lotekn
8, 23, 26, 38, 42

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I 
2, 15, 16, 29, 34

LOSOWANIE II
16, 28, 31, 34, 35

końcówka banderoli 1340

Pod znakiem decentralizacji

Podnoszenie rangi
przemysłu terenowego
(PAP) Ogłoszona obecnie de 

cyzja rządu o utworzeniu fun 
duszu regionalnego na finan­
sowanie daiałalności władz te 
renowych zmierzającej do roz 
woju przemysłu drobnego jest 
konkretnym krokiem w odra 
bianiu skutków tych pociąg­
nięć sprzed kilku lat, które 
doprowadziły do praktycznej 
likwidacji przemysłu terenowe 
go. Posłowie mają wyrobione 
zdanie o negatywnych rezulta 
tach tego, co zostało wówczas 
uczynione, i nie ukrywali te­
go również w czasie obecnej 
debaty budżetowej w Sejmie. 
Dziś bowiem panuje już pełna 
zgodność co do tego, że małe 
terenowe przedsiębiorstwa, o- 
pierające się o lokalne zasoby 
i surowce, niezależne od gigan 
tów przemysłu kluczowego 
mają ogromne znaczenie w pra 
widłowym dopływie do skle­
pów' wielu niezbędnych arty 
kałów codziennego użvtku.

Nawiązujące do tych zagad­
nień debaty noselskie. a i 
pierwsze decyzje rządowe, sto

Zwiększenie skłonności do oszczędzania pieniędzy

Jak zlikwidować „inflacyjny nawis“?
(PAP) Mimo pewnej popra­

wy zaopatrzenia w ostatnich 
dniach sytuacja rynkowa jest 
nadal bardzo trudna. Wszyst 
ko wskazuje na to, iż bieżący 
rok nie przyniesie zasadniczej 
zmiany na lepsze nawet przy 
łagodzeniu szczególnie dotkli­
wych braków — importem.

Punktem wyjścia do wszyst 
kich' ocen musi być porówna­
nie dochodów pieniężnych lud 
ności z możliwościami dosta­
wy. Te ostatnie mogą jeszcze 
ulec pewnym korektom w sto 
suniku do obecnych przewidy 
wań, zależy to jednak od 
kształtu, jaki przybieże plan 
po przyjęciu go przez załogi. 
Różnica między przyrostem 
dochodów a zasobami towarów 
> usług pogłębiła się znacznie 
w ubr., zwłaszcza w IV kw. 
Przyczyny są znane. Nie zmie 
nią to jednak faktu, iż w każ 
dej złotówce o jaką zwiększy 
!a się wartość dostaw odpowda 
dało blisko 2 zł. wzrostu do­
chodów. Każda wypłacona do 
datkowo — miała tylko w 60 
proc, pokrycie w towarach na 
rynku.

Dla tego zjawiska ukuto róż 
ne nazwy. Najwłaściwszym wy 
daje się jednak termin „na­
wis inflacyjny”. Obrazuje on 
bowiem nie tylko niebezpie­
czeństwa ekonomiczne, ale rów 
nież społeczne. Rzecz w tym, 
iż pod dyktando tego „czar­
nego rynku” administracyjne 
możliwości przeciwdziałania 
tym tendencjom są — jak wie 
my z praktyki — ograniczone.

Cóż więc robić? Ekonomiś­
ci skłonni są preferować od kła 
danie popytu. Chodzi o uru- 
chontienEe mechanizmów skła 
nf®Jącvch do oszczędzania, naj 

u । । । , , ■

Zakładnicy amerykańscy 
przybyli

Dokończenie ze str. I 
członków wspólnoty między na 
rodowej o dalsze umocnienie
współpracy w imię zapobieże 
nia takim pogwałceniom w 
przyszłości” — powiedział se 
kretarz generalny ONZ.

Obserwatorzy polityczni na 
zachodzie są zgodni, ze zwol­
nienie zakładników jest poważ 
nym sukcesem dyplomacji al 
gierskiej. Podkreśla się, że Al 
gieria jako mediator w konflik 
cie amerykańsko - irańskim 
prowadziła dyskretną i taktów 
ną akcję dyplomatyczną. Rząd 
algierski reprezentował inte­
resy Iranu w Stanach Zjed- 

ją wyraźnie pod znakiem de­
centralizacji. Znamienne pod 
tym względem są pytania po 
słów do przedstawicieli rządu. 
Oto niektóro: Jak rozwiązuje 
się sprawę odbudowy przemy 
słu terenowego? Na ile ten 
ważny odcinek polityki gos­
podarczej ulega przeobraże­
niom? W jakim stopniu mała 
reforma gospodarcza dotknęła 
już szczebla podstawowego?

Ma swą wymowę przytoczo 
ny — i to właśnie przez jedne 
go z szefów resortu finansów 
— fakt. Otóż w ubr. realizowa 
nych było ponad 200 tzw. za 
dań inwestycyjnych w przemy 
śle terenowym. Dzięki temu 
miano uruchomić dodatkową 
produkcję na rynek i usługi 
— łącznej wartości 4,3 mld (w 
skali rocznej). Co prawda w 
wykonaniu tych zadań odno- 
towano opóźnienia. Jest też 
prawdą. że nrzyrost produkcji 
usług wyniósł tylko 2,3 mld 
zł. Jednakże efektywność za 
kończonych inwestycji okaza 
łą się większa od planowanej. 

lepiej w sposób zorganizowa­
ny. Skoro nie możemy kupić 
tego, co chcemy — odkładaj­
my pieniądze. Zasada słuszna, 
choć nie łatwa w realizacji. 
W warunkach inflacji bowiem, 
a co za tym idzie malejącej 
wartości pieniądza, s p ołeć ze ń 
stwo skłonne jest reagować od 
wrotnie, czyli wydawać jak 
najwięcej. To z kolei pogłębia 
inflację.

Rząd czyni wysiłki w celu 
zwiększenia skłonności do o- 
szczędzania. Chodzi przede 
wszystkim o ochronę najbar­
dziej trudnego rynku, jakim 
jest rynek żywnościowy. Wszy 
stkie badania wykazują bo­
wiem, iż elastyczność popytu 
na żywność jest bardzo wyso­
ka. Z kolei względy społeczne 
(w tym interesy najniżej za 
rabiających) skłaniają do roz 
wagi w polityce cen żywności. 
Istota problemu sprowadza 
się więc do znalezienia środ­
ków zmniejszenia nacisku ple 
niądza na żywność. Kwoty, któ 
re wchodzą w rachubę, sa 
duże. Chodzi nie tylko o 90 
mld zł., o którą to sumę przy 
rosły w ubr. oszczędności (w 
tym ok. 55 mld w przysłowie 
wej pończosze), ale o całą róż 
nicę, jaka wyniknie ze zmniej 
szonych możliwości zaopatry­
wania rynku żywnościowego 
w br.

Kartki nile rozwiążą tego 
problemu. W każdym razie Je 
go aspektu ekonomicznego. 
Chodzi bowiem o „zagospoda 
rowanie” wolnego grosza wy­
datkowanego dotąd na mięso, 
cukier i masło.

W tym kontekście szybkie 
uruchomienie przedpłat na sa 
mochody f Inne poszukiwane

do RFN
noezonych od momentu zerwa 
nia przez rząd USA stosunków 
dyplomatycznych z Teheranem 
w kwietniu 1980 r.

Jimmy Carter wystosował 
20 bm. list do prezydenta Al­
gierii Bendżedida Szadliego, w 
którym złożył podziękowanie 
za rolę, jaką odegrała dyplo­
macja algierska w doprowa­
dzeniu do rozwiązania spra­
wy zakładników amerykańs­
kich. Wśród obserwatorów po 
litycznych powszechna jest o- 
pini®, że rozwiązanie kwestii 
zakładników umocniło między 
narodowy prestiż rządu algier 

'skiego. (PAP)

Zachwianie pozycji
(PAP) We wtorek na zachód 

nich giełdach walutowych za­
obserwowano spadek notowań 
dolara względem czołowych 
walut wymienialnych przy je 
dnoczesnym wzroście ceny 
złota. Cena uncji podskoczy­
ła o ponad 5 doi. do ok. 568 
doi. Przyczyn tego zjawiska 
upatruje się w niepewności

Proces „bandy czworga"

Nadal nie ma 
wyroku

(PAP) Chociaż w Pekinie 
powszechnie oczekiwano, że 
wyrok na dziesięciu oskarżo­
nych w procesie „kontrrewo­
lucyjnych klik Lin Piao i 
Ciang Cing” zostanie ogłoszo 
ny 20 lub 21 bm. to jednak 
obecnie przypuszcza się, iż 
nie nastąpi to przed zakończę 
niem świąt Nowego' Roku Księ 
życowego, czyli Święta Wios­
ny, obchodzonego w br. od 5 
do 8 lutego Sąd debatuje nad 
tym wyrokiem co najmniej od 
23 grudnia ub. roku ,kiedy to 
zakończył się przewód sądo­
wy. 

towary nabiera szczególnego 
znaczenia. Skala problemu u- 
poważnia również do rozważę 
nia kwestii pożyczki narodo­
wej, nie mówiąc już o auten­
tycznym przekonaniu całego 
społeczeństwa do oszczędzania.

Istotne jest bowiem, abyś- 
my okazali się zdolni do rozu 
mienia sytuacji ekonomicznej 
kraju, która przecież bezpo­
średnio nas dotyczy. Jest to w 
zasadzie jedyna szansa stop­
niowego i co ważniejsze kontro 
lewa mego wychodzenia spod in 
flacyjnego nawisu, Inaczej 
grozi nam przemieszczenie 
sprawy w obręb wtórnego po 
działu dochodu narodowego, 
czyli w praktyce karmienia 
inflacją tych, którzy poszuki 
wane dobra będą nam dostań 
czai; pozą systemem legalnego 
handlu i po cenach wyższych, 
niż wynikałoby to z cen rów 
powagi rynkowej. I aby do te 
go nie dopuścić trzeba zwła­
szcza respektować kolejną za 
sadę każdej dodatkowo wypła 
conej złotówce musi towarzy 
szyć rzeczywisty wzrost wydaj 
ności pracy, owocujący nie 
tylko większą ilością produk­
tów, ale także lepszą ich ja­
kością.

Cały plan br. nastawiony 
Jest na utrzymanie poziomu 
spożycia. Powiedzmy szczerze, 
kosztem dalszego rozwoju gos 
podarczego czego dowodem są 
radykalne cięcia inwestycyj­
ne. Mimo to, Jest to plan bar 
dzo trudny, skonstruowany 
pod presją potrzeb społecz­
nych. Warto to sobie uświa­
domić, nawet gdy świadomość 
ta ma oznaczać chwilową re­
zygnację z wydatkowania za­
sobów pieniężnych.

Umowa konsularna 
NRD - USA

(PAP) 19 bm. w Waszyngtonie 
dokonano wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy konsulat 
nej USA — NRD, podpisanej 4 
września 1979 r. w Berlinie. Ro­
kowania na temat toj umowy 
trwały cztery lata.

Osiągnięcie postępu w rozmo­
wach nad umową konsularną mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
NRD utrudniały dwie zasadnicze 
kwestie: problem uznania przez 
USA obywatelstwa NRD oraz 
amerykańskie żądania zwrotu 
dóbr utraconych jeszcze przed 
drugą wojną światową i podczas 
wojny na terenie dzisiejszej NRD, 
wysuwane przez przedsiębiorstwa 
i osoby prywatne. Roszczenia te 
opiewają na sumę bez mała 900 
min dolarów.

dolara na giełdach
świata biznesu co do zamia­
rów Iranu uczynienia z olbrzy 
mim majątkiem uzyskanym za 
zwolnienie zakładników. Na 
rynkach utrzymują się obawy, 
że.Iran może natychmiast wy 
zbyć się miliardowych kwot, 
uzyskanych z tytułu zwrotu 
zamrożonych aktywów w ban 
kach USA wraz ze złotem.

telefony
donoszą

• Na trasie E-83 w Kościanie, 
zderzył się w środę w nocy „Star” 
z samochodem ciężarowym „Fiat” 
190. W wyniku zderzenia kierów 
ca „Stara” został odwieziony do 
szpitala. Straty przy pojazdach 
szacuje się na 700 000 zł.
• Na skrzyżowaniu ulic Wrocław 

sklej 1 Wojska Polskiego w Ka­
liszu, kierowca „Fiata” 125p nie 
zachował dostatecznej ostrożności 
i wymusił pierwszeństwo prze­
jazdu, na skutek czego zderzył się 
z „Jelczem”. Pasażer „Fiata” do 
znał obrażeń.

© W Poznaniu na ul. Winogifa- 
dy przy ul, Obornickiej przecho­
dzącego prze-z jezdnię przy czer-

Senat USA zatwierdził
pierwszą nominacją R. Reagana
(PAP) W niespełna sześć go­

dzin od momentu zaprzysię­
żenia Ronalda Reagana jako 
40 prezydenta USA, Senat w 
pełnym składzie zatwierdził 
nominację pierwszego członka 
jego gabinetu. Nominacja 
Aspara Weinbergera na mini­
stra obrony została przez Se­
nat zaaprobowana prawie jed 
nomyślnie, stosunkiem głosów 
97:2. Przed zakończeniem uro­
czystych obchodów inaugura­
cji Reagana, nowy prezydent 
stanął bowiem w obliczu ma­
łej rewolty wewnątrz włas­
nej partii. Dwóch konserwa­
tywnych renatorów republi­
kańskich głosowało przeciw­
ko Weinbergerowi.

Wkrótce po oficjalnym obję­
ciu obowiążków prezydent 
Reagan formalnie podpisał 
nominacje 13 członków ścisłe­
go gabinetu 1 4 ministrów w 
randze członków rządu, nie 
zasiadających jednak w gabi­
necie. Ponieważ do czasu za­
twierdzenia nominacji sekre­

Wbrew zachodnim pogłoskom

Związek Radziecki 
wypełni swoje zobowiązania eksportowe
(PAP) Agencje zachodnie 

puściły w obieg nie opartą na 
żadnych radzieckich źródłach 
wiadomość, jakoby Zwiąaek 
Radziecki zamierzał wywiązać 
się jedynie częściowo z pod­
jętych zobowiązań eksporto­
wych w dostawacłi ropy. Agen 
cja zachodnioniemiecka DPA 
informuje, że agencja radziec 
ka Nowosti przekazała jej ko­
mentarz członka Akademii 
Nauk ZSRR, Lwa Melentjeje- 
wa dementującego te pogłoski,

Doskonalenie zarządzania 
węgierską gospodarką

(PAP) Na Węgrzech nieustan 
nie podejmuje się kroki orga­
nizacyjne mające na celu dal­
sze doskonalenie zarządzania 
gospodarką, usuwanie barier 
biurokratycznych, które krę­
pują samodzielność przedsię­
biorstw.

Po zlikwidowaniu w roku 
ubiegłym trzech zjednoczeń — 
przemysłu tytoniowego, winne 
go i cukrowniczego, hamują­
cych rozwój Inicjatywy wcho 
dzących w ich skład fabryk, 
po rozpoczęciu pracy od no­
wego roku Ministerstwa Prze­
mysłu, które powstało z po­
łączenia trzech dawnych re­
sortów — ministerstw prze­
mysłu hutniczego i maszyno­
wego, ciężkiego oraz lekkiego. 
W styczniu przestało również 
istnieć zjednoczenie kopalń 
węgla. Stały się one. teraz je­
dnostkami w pełni samodziel­
nymi pod względem gospodar 
czym.

wonym śwleUe 21-letni ego męż­
czyznę pc trącił „Fiat” 125p. Cięż­
ko ranny pieszy przebywa w sapi 
talu.
• Na ul. Dąbrowskiego przy 

ul. Kościelnej w Poznaniu ranny 
został 11-letnl chłopiec, który 
wbiegł na Jezdnię 1 potrącony zo­
stał przez ciężarówkę.
• W Przyborkach (Poznańskie) 

motocyklista uderzył w wózek 
pchany przez dwóch mężczyzn, 
wózek wpadł na chodnik i potrą­
cił pieszą. Ciężfco ranni zostali 
kierowca 1 pasażer motocykla, a 
pozostali uczestnicy wypadku od­
nieśli lżejsze obrażenia.

* Na około 400 000 zł szacuje 
się straty na skutek pożaru w jed 
nym z indywidualnych gospo­
darstw w Jerce w województwie 
leszczyńskim. Pastwą płomieni 
padla stodoła, w której znajdowa 
lo się m. In. 20 ton zboża, 30 ton 
słomy 1 narzędzia rolnicze. Przy 
czyną zarzewia była wadliwa in­
stalacja elektryczna, (b) 

tarza stanu Alexandra Haiga 
USA pozostały formalnie bez 
szefa dyplomacji, tymczasowo 
obowiązki po Edmundzie Mu- 
skiem ’ objął ustępujący za­
stępca sekretarza stanu David 
Newson. Nie oczekuje się prze 
szkód w zatwierdzeniu kan­
dydatury Haiga, jednak deba­
ta wokół tej nominacji będzie 
na pewno gorąca w związku 
z kontrowersjami wokół roli 
Haiga w ostatnim okresie 
prezydentury Nixona.

W Jacksonville na Flory­
dzie policja zatrzymała 34- 
letniego Normana Lee Słone, 
odgrażającego się, że dokona 
zamachu na życie nowego 
prezydenta USA. 26 bm. zo­
stanie on formalnie postawio­
ny w stan oskarżenia. Osob­
nik ten już kiedyś został ska­
zany na dwa lata więzienia 
za pogróżki pod adresem ów­
czesnego prezydenta Geralda 
Forda.

których źródłem stały się ko­
lejne prognozy odnośnie ra­
dzieckich zasobów naftowych 
przygotowane przez wywiad 
amerykański CIA. Akademik 
wskazuje na nieograniczone za 
soby radzieckiej ropy 1 dodb- 
je, że ZSRR przekaże m. fn. 
krajom RWPG w latach 1981— 
1985 prawie 400 min ton ropy 
w porównaniu z 370 min, któ 
re dostarczył w poprzedniej 
pięciolatce 1976—1980.

Kopalnie funkcjonują pod 
kontrolą nowego minister­
stwa przemysłu, a ich działał 
nością kieruje ośrodek koor­
dynacyjny kopalń węglowych. 
Ośrodek opracowuje decyzje 
dotyczące całej branży oraz 
niezbędne analizy. Powołano 
także tzw, radę dyrektorską 
składającą się z dyrektorów 
poszczególnych kopalń 1 prze­
wodniczącego ośrodka koordy­
nacyjnego, dysponującego gło­
sem doradczym. Rada jest 
strategicznym organem kierów 
niczym i koordynuje koncep­
cje średnio i długotermino­
wych planów kopalń węgla 
oraz koncepcje technicznego 
rozwoju tej gałęzi przemysłu.

Na Węgrzech podkreśla się, 
że rozwiązane zjednoczenie 
charakteryzowała dążność do 
centralizacji decyzji, nie udzie 
lało ono należytego poparcia 
inicjatywom kopalń, pragną­
cych wykorzystywać lokalne 
możliwości.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wlelkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, możliwe opady śniegu i mgły.

Temperatura maksymalna oko­
ło 0 stopni, minimalna od minus 
2 do minus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano- 
lowano następujące temperatury: 
* Poznaniu i Pile 4 stopnie, w 
Kaliszu minus 2 stopnie, w Ko­
ninie i Lesznie minus 3 stopnie; 
ciśnienie 1004 hPa czyli 753,3 mm.

Dzsejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Dyskutując o reformie gospodarczej

Jaka swoboda dla przedsiębiorstwa?
Z zimowych wakacji korzystają 
teraz uczniowie szkół podstawo­
wych. Ponieważ pogoda dopisu­
je w znacznej części kraju, 
dziewczęta I chłopcy korzystają 
z różnych form zabaw na śnie­

gu.
CAF — lot. Fretek

Na wakacjach

ROZMOWA Z PROF. DR. ZBIGNIEWEM CZERWIŃSKIM Z AKADEMII EKONOMICZNEJ W POZNANIU
Od jesieni ubiegłego roku — niejako w 

misji specjalnej — działa blisko 400- 
osobowy sztab specjalistów: naukow­

ców i działaczy politycznych oraz gospodar­
czych. Ci ludzie zrzeszeni w jedenastu zes­
połach Komisji do spraw Reformy Gospodar­
czej. mają przygotować projekt wdrożenia 
za 2—3 lata kompleksowej przebudowy na­
szej gospodarki. Jest pan członkiem zespo­
łu d0 upraw planowania, w którym zrodzić 
się muszą koncepcje dotyczące funkcjonowa­
nia całej gospodarki narodowej. Jak prze­
biegają dotychczasowe prace tego zespołu?

— Najpierw chciałbym zwrócić uwagę, że 
w zespole pracuje jeszcze dwóch profesorów 
poznańskiej Akademii: Bogdan Gruchman i 
Wacław Wilczyński. Oceny, które będę dalej 
przedstawiał są tylko moimi własnymi. Jeśli 
chodzi o pracę zespołu, to mimo, że odbył on 
już kilka spotkań, gotowej do wdrożenia kon­
cepcji systemu planowania jeszcze nie ma. 
W toku kolejnych dyskusji nieraz zmienia­
ją się poglądy w sprawach już poprzednio o- 
mówionych. I nie ma w tym chyba nic dziw­
nego. Sprawy planowania gospodarki są zbyt 
ważne i trudne na to, by udało się jednora­
zowo wymyślić doskonałe rozwiązanie.
“ Na czym się zespół koncentruje i jakie 

problemy uważa pan za najważniejsze?
— Z dotychczas omówionych najważniejszy 

wydaje mi się problem jak ma w przyszłości 
wyglądać planowanie w przedsiębiorstwie. 
Problem ten ma dwie płaszczyzny. W płasz­
czyźnie ..wewnętrznej” chodzi o to, czym po­
winno siię kierować przedsiębiorstwo przy u- 
kładaniu planu jakich korzyści może się spo­
dziewać po dobrym planie, jak m* wyglądać 
rola załogi w tworzeniu planu itp. W płasz­
czyźnie „zewnętrznej” chodzi o stosunek pla­
nu działania przedsiębiorstwa do długofa­
lowych zamierzeń całej gospodarki, ustalo­
nych w planie centralnym. Powszechnie przyj 
mu je się tezę, że przedsiębiorstwa muszą 
mieć dużą swobodę w układaniu planów 
swej działalności (jakkolwiek musi być ona 
ograniczona w przedsiębiorstwach o znacze­
niu strategicznym, na przykład w energety­
ce, transporcie) Gdy chodzi jednak o kon­
kretyzację tej zasady — Stanowiska są róż­
ne. Na jednym krańcu pojawia się pogląd, że 
piań jest wewnętrzną sprawą przedsiębiors­
twa, sprawą umowy dyrekcji z załogą i koo­
perantami. Dla szczebla centralnego ma być 
on tylko informacją o tym, co przedsiębiors­
two zamierza zrobić. Na drugim krańcu są 
koncepc je, ktąrę. w istocie sprowadzają się 
tylko do redukcji liczby nadsyłanych ze szcze­
bla centralnego dyrektyw i wskaźników. 
Wszyscy widza złe skutki systemu dyrektyw- 
no - wskaźnikowego. Z drugiej strony wystę 
puje obawa, że zupełna swoboda w układa­
niu planów przez przedsiębiorstwa może 
pchnąć gospodarkę w niewiadomym kierun­
ku.

— W ramach tzw. małej reformy z począt­
kiem tego roku przekazano przedsiębiorstwom 
większe uprawnienia i zlikwidowano część 
wskażnikóy. Czy takie wstępne i doraźne 
środki są również omawiane w zespole do 
spraw planowania?

— W zasadzie te sprawy do zespołu nie na­
leżą, gdyż jego podstawowym zadaniem jest 
przygotowanie podstaw do „wielkiej” refor­
my. Niemniej, owa wielka reforma, to spra 
wa jeszcze daleka, a nacisk potrzeb doraźnych 
jest bardzo silny, gdyż trzeba już dziś podej­
mować decyzje, które doprowadziłyby do ła­
du rozregulowany mechanizm gospodarczy. 
Stąd siłą rzeczy dyskusja w zespole schodzi 
nieraz na kwestie doraźne, co być może, ha­
muje nawet nieco tempo onracowywania pro­
jektów na dalszą przyszłość.

— Jakim systemem pracują zespoły?
— Zespół do spraw planowania spotyka się 

co tydzień, mniej więcej na cztery godziny. 
Toczy się dyskusja nad tezami przygotowa­
nymi przez jednego z członków zespołu lub 
i

zaproszonego gościa. Zapraszanie referentów 
z zewnątrz wynika z potrzeby uzgodnienia 
projektów jednego zespołu z projektami przy­
gotowanymi w innych zespołach, gdyż wszy­
stkie one muszą być wzajemnie powiązane.

— Czy nie uważa pan, że są to zbyt krót­
kie i chyba powierzchowne spotkania, aby 
mógł w czasie ich trwania narodzić się nowy 
system gospodarczy? Czy nie należałoby ra­
czej grupę specjalistów „skoszarować” w ja­
kimś miejscu i stworzyć jej warunki działa­
nia aż do chwili opracowania końcowego pro­
jektu?

— Uważam, że tak byłoby lepiej, ale to wy 
ma gał oby zupełnie innego sposobu organiza­
cji prac całej Komisji. Przede wszystkim o- 
soby odpowiedzialne za opracowanie projek 
tu musiałyby być na pewien okres zwolnio­
ne ze swoich codziennych obowiązków w in­
stytucjach, w których są zatrudnieni. Obecnie 
wszyscy pracują w Komisji i zespołach „z do- 
skoku”. Sądzę, że proponowane przez pana 
rozwiązanie organizacyjne zaakceptowałoby 
wielu członków zespołu.

— Sądzę, że przyjęcie takiego rozwiązania 
przyczyniłoby się do przyspieszenia tempa i 
podniesienia jakości prac Komisji. Wróćmy 
jednak do spraw planowania. Zgadzam się, 
że problem planowania w przedsiębiorstwach 
ma podstawowe znaczenie dla całego przy­
szłego systemu funkcjonowania gospodarki. 
Zarówno jednak całkowita swoboda przed­
siębiorstwa jak i pozostanie przy systemie dy­
rektyw i wskaźników nawet zredukowanych 
do rozsądnych rozmiarów kryją w sobie pew 
ne niebezpieczeństwa.

— Oczywiście. Niezależnie od tego jaka dro 
ga ostatecznie zostanie wybrana, zawsze po­
zostanie problem pogodzenia planów przedsdę 
biorstw z planem centralnym. Mówi się na­
wet powszechnie o „wzmocnieniu roli” tego 
ostatniego. Czy to można pogodzić z więk­
szą na pewno w przyszłym systemie swobodą 
przedsiębiorstw? Sądzę, że tak, choć wyłaniają 
się tu niemałe trudności. W każdym razie ina­
czej musi wyglądać samo planowanie cen­
tralne. Musi się ono uwolnić od zbędnych bie 
żących interwencji, a skoncentrować na two­
rzeniu rozsądnej wizji rozwoju całej gosoo- 
danki w dłuższym horyzoncie czasu, i na me­
todach realizacji takiej wizji. Nie wchodząc 
w szczegóły, plan centralny powinien przede 
wszystkim skupiać uwagę na podstawowych 
decyzjach strategicznych, określających roz­
wój kluczowych działów gospodarki: rolnic­
twa, energetyki, surowców, transportu. Jak 
jednak swobodnie działającym nnzedsiębiors 
twom stworzyć warunki sprzyjające realiza 
cji takiej wizji? To jest właśnie, kluczowa 
sprawa. Mówiło się już poprzednio i dziś wie 
le się mówi o sterowaniu odpowiednimi „para 
metrami" finansowymi: cenami, podatkami, 
oprocentowaniem itp. Na pewno to jest po­
trzebne. Sceptycy jednak obawiają się, że ta­
kie pośrednie sterowanie może nie być dość 
skuteczne. Że przedsiębiorstwa mogą okazać 
się mało podatne na sterowanie, a centrum 
niezdolne do opracowywania właściwego i 
elastycznego systemu „parametrów”. Wtedy 
bieżące decyzje przedsiębiorstw mogą nie 
być zbieżne z planem centralnym.

— Czy w ogóle możliwe jest wymyślenie 
zupełnie nowego, specyficznie polskiego sys­
temu planowania? Czy może należałoby sięg­
nąć do systemów już wypracowanych w nie­
których krajach europejskich?

— Nie sądzę by był możliwy i potrzebny 
zupełnie oryginalny system. Nasza gospodar­
ka nie jest przecież nieporównywalna z gos- 
nodarkami innych państw i ma zbliżone pro­
blemy. Pewne zasady planowania mają też 
charakter uniwersalny. Możemy czerpać po­
mysły z doświadczeń tych krajów socjalistycz 
nych, które lepiej od nas uporały się z nie­
którymi problemami — na przykład z Węgier 
— a także z krajów kapitalistycznych o wzglę 

Dokończenie na str. 4
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Z Z 60 lat. Nie ma go je­

dnak wśród nas. Ale 
jest z nami jego poezja. Krzy­
sztofa Kamila Baczyńskiego 
wspominają jego przyjaciele.

Lesław M. Bartelski, poeta, 
publicysta, prozaik: — Krzy­
sztof Kamil Baczyński należał 
do tej grupy młodych war­
szawskich poetów podziemia, 
z którymi miałem szczęście 
współpracować. Jego debiut w 
1942 roku był pierwszym gło­
sem pokolenia i wywołał szcze 
gólnie wśród studentów polo­
nistyki tajnego Uniwersytetu 
Warszawskiego ogromne wra­
żenie, zarówno swoim tonem, 
jak i pięknem wierszy. Prze­
mawiały one do nas wszy­
stkich, budziły nadzieję i wzy 
wały do oporu.

Kiedy wracam we wspom­
nieniach do pierwszego nasze­
go spotkania w czerwcu 1943 
roku, a wiedziałem już, że to 
Jan Bugaj, autor „Wierszy wy 
branych” przychodzą mi na 
myśl jego słowa: „Wie pan, co 
teraz najważniejsze — piosen­
ki wojskowe”. Dawał mi tym 
samym do zrozumienia, że jest 
żołnierzem podziemia.

Był poetą mojego pokolenia, 
tego które według jego słów, 
przesypiało „czas wielkiej rzeź 
by z głową ciężką na karabi­
nie”. Pisał wiersze i walczył. 
Zginął,' wiersze zostały. I sta­
nowią dzisiaj, nie tylko dla nas, 
jego rówieśników, wielki pa­
miętnik swojego czasu, sięgają 
także po nie młodzi. Baczyń­
ski stał się bowiem bohaterem 
współczesnej młodzieży, posta 
cią bliską wielu tysiącom, któ 
re w jego życiu i śmierci do­
strzegają sens naszej, tragicz­
nej historii. A jego poezja od­
działuje po latach z Jeszcze 
większą mocą aniżeli wówczas, 
gdyśmy sięgali po nią w pod­
ziemiu. Jest to jeden z czoło­
wych poetów polskich XX wie 
ku.

Jerzy Zagórski, poeta: — 
Druga wojną światowa zosta­
wiła także ślad w naszej poezji 
w postaci szczególnie skonden 
sowanych życiorysów. W ru­
chu oporu w Polsce, a szcze­
gólnie w Warszawie zadebiuto 
wało kilka wielce obiecują­
cych talentów. Dla tych, któ­
rzy przeżyli wojnę owe lata zo 
stały epizodem. Może niekiedy 
najważniejszym w doświadczę 
niu pisarskim, lecz właśnie epi 
zodem. Natomiast dla pole­
głych są wszystkim. Tragedią 
jest na ogół tylko ułamkowe 
zachowanie się ich twórczości. 
Wyjątkowo pełny zestaw pozo 
stał po Krzysztofie Baczyń-

W 60 rocznicę urodzin K. K. Baczyńskiego

Był głosem 
pokolenia wojny

skim. Troska przyjaciół i mat 
ki, a potem edytorskie kusto- 
szowanie pod przewodem Ka­
zimierza Wyki pozwalają doce 
nić miarę tego, co Baczyński 
stworzył i co sobą zapowiadał. 
Jednocześnie powodują żal i 
niedosyt, że nie tak pełnie za­
chowana twórczość jego ró­
wieśników literackich i towa­
rzyszy broni, a mam na myśli 
poległych, nie zyskała w rezul 
tacie współmiernej troski hi­
storyków literatury, którzy 
przyznają, muszą opierać się 
na materiale ocalonym z za­
głady. Gdy o tym się pomyśli, 
rośnie krzywda naszej poezji 
dokonana przez zniszczenie 
pięknych jej kart w zalążku.

Tym większe zadanie spada 
na krytyków, polonistów, pro­
fesorów i szperaczy, żeby od- 
chuchać te ułomki, na tle któ­
rych głęboki ślad po Krzyszto­
fie Baczyńskim staje się zjawi 
skiem przykładowym, a nie 
tylko odosobnionym fenome­
nem.

Tadeusz Sołtan, literat: — 
Krzysztof Baczyński zajmuje 
miejsce szczególne. Urósł w 
oczach wielu do roli symbolu. 
Dla nas natomiast, którzy tak 
dobrze pamiętamy człowieka, 
nie do pomyślenia wprost są pró 
by oddzielenia jego sylwetki od 
jego dzieła. Są to bowiem spra 
wy spójne. Tak, jak nie do po 
myślenia jest oddzielenie życia 
i twórczości Baczyńskiego od 
sprawy całego pokolenia. Niósł 
nas bowiem razem czas histo­
ryczny, sięgając tu do nomen­
klatury z rozważań Kazimierza 
Wyki o pokoleniach literac­
kich: przeżyty wspólnie,
przeżyty zbiorowo. Przyznać 
muszę, że dla mnie oso­
biście Baczyński jest wciąż 
obecny, jest teraz bar­
dziej może jeszcze niż przed kil 
kunastu laty, naszym współ­
czesnym. Jest jednym z tych, 
którym literatura i historia za 
pewniają pozycję w świadome 
ści następnych pokoleń.

Baczyński był zbyt wewnę­
trznie uczciwy, by poprzestać 
na prostym przyjęciu, na zwy 
kłej akceptacji samego tra­
gizmu epoki i losów pokolenia. 
Jeśli nie znalazł nawet wyj­

ścia poza nim, to nie możemy 
jednak zatrzymać się dziś na 
interpretacji dzieła poety wy­
łącznie w kategoriach tego tra 
gizmu.

Dokonując często tych „tru 
dnych rachunków pamięci” wo 
jennego pokolenia staram się 
wydobyć z nich i tę wiarę w 
inną przyszłość — wiarę, któ­
rej temu pokoleniu przecież 
nie zabrakło.

Dr Stanisław Marczak- 
Oborski, literat, teatrolog: — 
Dla ludzi takich jak ja, któ­
rzy przeżywali tę twórczość w 
tamtych latach — było pewną 
niespodzianką, że Baczyński po 
wojnie, w nowej sytuacji, dla 
innych pokoleń stał się poetą 
tak ważnym i bliskim. Pierw­
sza fala powtórnego zaintere­
sowania jego twórczością — to 
pierwsze lata powojenne. Po­
tem przełom lat 50—60 do dnia 
dzisiejszego.

Jako bliski znajomy i współ 
pracownik Krzysztofa wielo­
krotnie byłem zapraszany na 
spotkania z młodzieżą, studen­
tami. Tam miałem jeszcze raz 
okazję stwierdzić, że dla tego 
pokolenia Polaków lat 60, 
70-tych Baczyński jest szcze­
gólnie bliski. Myślę, źe obok ta 
lentu, wielkiej klasy jego 
poezji chodzi tu jeszcze o coś 
innego. Właśnie o ten ton 
poetycki dotykający spraw naj 
istotniejszych dla naszego na­
rodu. wyrażający naszą psychi 
kę. Przy pełnym zrozumieniu 
i odczuciu tragicznego momen 
tu historycznego, niebezpie­
czeństw, dramatów jakie on 
niesie — jest w tej twórczości 
przede wszystkim postawa hu- 
manisty-PoIaka, który potrafi 
ocalić swoje człowieczeństwo w 
najgłębszym tego słowa znaczę 
niu, godność narodową wobec 
wszystkich przeciwności losu.

Krzysztof Baczyński dla lu­
dzi mu współczesnych stał,się 
też uosobieniem najlepszych 
cech młodości. I ten ładunek 
młodości, który zawarty jest w 
jego poezji powoduje, że i na 
stępne pokolenia znaidą w niej 
coś bliskiego sobie. Ze sięgną 
po jego strofy...

Notowała
TERESA KWAŚNIEWSKA
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jl Ba, w swoich błysz­

czących lakierkach 
włażą bez pardonu do na­
szych skołatanych serc, bo­
jących od prawie pół roku 
radosnym rytmem swobo­
dy.

Oto dowody:
Komentator krajowej sie­

ci telewizji amerykańskiej 
NBC w doniesieniu z War­
szawy: „Polacy dyskutują 
o potrzebie wszystkich wol 
nych sobót akurat w mo­
mencie, gdy ich najwyższą 
potrzebą powinna być wy­
dajna ciągła praca’’.

Francuski niezależny ty­
godnik polityczny „Le 
Point”: wprowadzenie wszy 
stkich wolnych sobót „nie 
jest najlepszym sposobem 
likwidowania 25-miliardo- 
wego zadłużenia”, lecz „wy 
razem braku realizmu”.

Zachodnioniemiecki nie­
zależny dziennik „Seud- 
deutsche Zeitung”; „Kwit­

nącej Polski nie da się 
stworzyć strajkami. Roz­
sądek nie pozwala w naj­
bliższych dwóch — trzech 
latach myśleć w Polsce o 
skróceniu czasu pracy. Cho­
dzi o wyprowadzenie kraju 
z bardzo złej sytuacji, o 
rozwój kraju, o jego pozy­
cję na rynkach międzyna­
rodowych, o jego znaczenie 
w międzynarodowej struk­
turze współpracy ekono­
micznej”.

Brytyjski niezależny „Ti­
mes”: wicepremier M. Ja­
gielski wysunął kompro­
misowy projekt w sprawie 
wolnych sobót, zaś „odrzu­
cenie tej gałązki oliwnej 
przez „Solidarność” nie by­
ło posunięciem mądrym”.

Zachodnioberliński nieza­
leżny „Der Tagesspiegel”: 
„Biorąc pod uwagę obecne 
trudności zaopatrzeniowe i 
produkcyjne, rząd ma po­
ważne i rozsądne argu­

menty, uzasadniające stop­
niowe wprowadzanie wol­
nych sobót lub też uzależ­
niające ich natychmiasto­
we wprowadzenie od nie­
znacznego wydłużenia cza­
su pracy w pozostałe dni 
robocze”.

Brytyjski „The Straits 
Times”: „Tym razem Pola­

Strachy na Lachy
cy przeholowali. Już i tak 
brak żywności i opału, a 
kraj tkwi po uszy w dłu­
gach. Unieruchomienie fa­
bryk w całym kraju wy­
rządzi chorowitej gospo­
darce jeszcze większe szko 
dy. Postawa rządu jest w 
tej sytuacji rozsądna. Na 
luksus 40-godzinnego ty­
godnia pracy pozwolić so­
bie mogą kraje gospodar­
czo zdrowe”.

Szwajcarski niezależny 
„Tagesanzeiger”: „Najnow­
sza wewnątrzpolityczna 
konfrontacja znów wyka­
zała, jak dalece beznadziej­

ne rozpolitykowanie, a tym 
samym dalece irracjonalne 
stało się w Polsce rozwią­
zywanie wszelkiej sprawy 
merytorycznej. 'Wykorzy­
stuje się każdy konflikt, 
każąc natychmiast masze­
rować całej armii, jak gdy­
by chodziło o ostatnią, 
decydującą bitwę> „Soli­

darność" nie jest wolna od 
współodpowiedzialności za 
tę ryzykowną taktykę”.

Również szwajcarski nie­
zależny „Der Bund": „Na­
ciski „Solidarności”, by 
już teraz wprowadzić pię­
ciodniowy tydzień pracy, 
a nie stopniowo jak to 
można wyczytać z porozu­
mień gdańskich, nie bar­
dzo pasują do aktualnego 
polskiego krajobrazu. Wol­
no żywić nadzieję, że w 
szeregach „Solidarności” 
większe poczucie realizmu 
znów znajd~ie prawo oby­
watelstwa. Większej ilości 

chleba nie da się uzyskać 
drogą strajków”.

Warszawski korespondent 
drugiego programu telewi­
zji RFN: „Solidarność” 
ogłosiła, że pragnie uczy­
nić z Polski drugą Japo­
nię. Jest to ambicja bar­
dzo chwalebna. Aby to 
jednak uczynić, trzeba 

mieć pracowitość Japoń­
czyków”.

Jak widać, ci niegodziwi 
kapitaliści depczą także 
naszą narodową godność. 
Ale my wiemy swoje: Pol­
skę nie tylko stać na pię­
ciodniowy. czterdziestogo- 
dzinny tydzień pracy (nie­
którzy — tak się niedawno 
mówiło — pracownicy 
umysłowi zafundowali so­
bie nawet tydzień trzy- 
dziestopięciogodzinny. jak­
by ich praca była cięższa 
od fedrowania górników, 
którzy wydłużyli dzień 
pracy do ośmiu godzin.

Polskę stać także na straj­
ki — ostrzegawcze i soli­
darnościowe.

Radio Londyn informo­
wało we wtorek: Krajowa 
Komisja Porozumiewawcza 
NSZZ „Solidarność” na 
posiedzeniu po spotkaniu 
Lecha Wałęsy z premie­
rem Józefem Pińkowskim 
zaleciła członkom tego 
związku wstrzymajiie się 
od pracy w zoolne soboty. 
Jeśli — stwierdzono — 
rząd uzna prawo do pię­
ciodniowego tygodnia pra­
cy, KKP NSZZ „Solidar­
ność”, dostrzegając trudną 
sytuację gospodarczą kraju, 
zezwoli swoim członkom na 
podejmowanie pracy w 
soboty.

Jeśli zaś rząd obstawać 
będzie przy swoim stano­
wisku — wniosek to chy­
ba logiczny — KKP NSZZ 
„Solidarność" uzna, że pol­
ska ekonomika stoi na 
mocnych nogach.

Kiedyś się mówiło: na l 
złość mamie odmrożę sobie 
uszy.

ZYGMUNT ROLA
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Pod społeczną ocenę

Nowe prawo o ruchu drogowym
(PAP) Nowe prawo o ruchu 

drogowym, które decyzją Ra­
dy Ministrów zostało skiero­
wane do społecznej konsulta­
cji, jest przygotowywane już 
od kilku lat. Projekt doku­
mentu oceniali wielokrotnie 
specjaliści od zagadnień mo­
toryzacyjnych, a także praw­
nicy. Uwagi wniosły zaintere­
sowane resorty.

Obowiązująca ustawa o ru­
chu drogowym wydana <w 
1961 r. nie uwzględnia najnow 
szych przepisów międzynaro­
dowych, toteż zaistniała ko­
nieczność dostosowania do nich 
naszych przepisów. Celem jest 
także ujednolicenie i usyste­
matyzowanie przepisów o ru­
chu drogowym zawartych o- 
becnie w różnych aktach 
prawnych. Chodziło także o do 
stosowanie przepisów do in­
tensywniejszego ruchu.

Projekt nowego prawa o ru­
chu drogowym różni się w 
wielu szczegółach od Kodek­
su Drogowego aktualnie obo­
wiązującego. Zmiany dotyczą 
m. in. przepisów ogólnych.

Odmienne brzmienie ma 
otrzymać np. ..obszar zabudo­
wany”. Według projektu bę­
dzie to obszar oznaczony spe­

Caritas" pomaga ludziom
Od ponad 30 lat Zrzeszenie 

Katolików „Caritas” przekła­
da chrześcijańską zasadę miło­
ści bliźniego na konkretne, róż 
norodne formy pomagania lu­
dziom najbardziej tego po­
trzebującym. Za swój statuto­
wy obowiązek „Caritas” uwa­
ża niesienie pomocy material­
nej* prowadzenie domów opie 
ki dla nieuleczalnie chorych, 
starych, dla niepełnospraw­
nych, a także prowadzenie pre 
wentoriów i punktów pielęgna 
cji chorych. Interesuje się 
dziećmi —• organizując opiekę 
w domach, internatach, bur­
sach i przedszkolach. Ponadto 
pogłębia w społeczeństwie po­
czucie konieczności niesienia 
ofiarnej i bezinteresownej no- 
mocy.

— We współczesnym świę­
cie, targanym wieloma sprzecz 
nościami — mówi dyrektor Re 
jonu „Caritas” z siedzibą w Po 
znaniu Jan Jachmowicz — peł 
nym konfliktów i niesprawie­
dliwości w stosunkach między 
narodowych i społecznych, pra 
ca na rzecz pokoju to również,

Telefony w ozdobnych kasetach
(PAP) Krakowskie Zakłady Te 

teelektroniczne „Telkoipteles” roz 
poczęły seryjną produkcję apara­
tów telefonicznych znajdujących 
się we wnętrzach ozdobnych ka­
set. Kasetki — bogato zdobione 
mieszczą w sobie cały aparat te­
lefoniczny wraz ze słuchawką i 

Jaka swoboda dla przedsiębiorstwa?
Dokończenie ze str. 3

dnie rozwiniętym systemie planowania cen­
tralnego. Takim krajem jest na przykład 
Francja. Jeśli chodzi o system węgierski — 
dużo się mówi o przejęciu niektórych jego 
elementów. (Nawiasem warto dodać, że wpro 
wadzając swój system w latach sześćdziesią 

' tych Węgrzy zaczerpnęli wiele pomysłów z 
toczącej się wcześniej w Polsce dyskusji nad 
niedoszłą wówczas do skutku reformą gos­
podarczą). Wszystkie elementy muszą jed­
nak zostać zespolone w jedną harmonijną ca­

łość, i tu na pewno trzeba uwzględnić cechy 
swoiste naszej gospodarki i naszego społe­
czeństwa. Należą do nich — dla przykładu — 
trwałe istnienie indywidualnego rolnictwa al- 
bo-ujawniona ostatnio z taką siłą świadomość, 
ambicja i dojrzałość klasy robotniczej.

I wreszcie trzeba pamiętać, że „system gos 
podarczy” to tylko pewien szkielet prawny. 
Nie wystarczy mieć dobry „system”. Potrzeb 
ne są rozsądne, dostosowane do bieżącej i 
szybko zmieniającej się na całym świecie sy­
tuacji posunięcia polityczne. A na dobrą po 
litykę trudno znaleźć ogólną receptę.

Rozmawiał MAREK PRZYBYLSKI

Beskidzki rejon turystycz­
ny oferuje gościom co­
raz więcej wygód. Do­

tyczy to zwłaszcza narciarzy, 
' j których dyspozycji urządzo 
o tutaj 60 wyciągów. Obsługu 
3 one najważniejsze trasy zja 
dowe. Wyciągi zmontowano 

głównie w rejonie Szczyrku, 
Wisły, Zwardonia, Korbielowa, 
Ustronia i Zawoi. Mogą one 
jednocześnie przewieźć 30 000 
osób. Ostatnio nowe wyciągi 
zainstalowano w Dębowcu, 
Wielkim Rachowcu, Skalance, 
Kolistym Groniu oraz na sto­
kach Magury.

WBielsko-Bialskiem z wie 
lu zabytków znana jest 
gmina Lanckorona. Znaj 

luje się tutaj unikatowej war 
tości rezerwat budownictwa 
drewnianego — ozdoba lancko 
rońskiego rynku, Jest też Izba 
Regionalna. Miasteczko prag­
nie szerzej zainteresować tury 
stów swymi ciekawostkami.

Turystyczny przekładaniec
Niedawno przekazano do użyt 
ku zajazd „Korona” z 50 łóżka 
mi oraz restauracją i kawiar 
nią na 70 miejsc. Przy tym o- 
biekcie urządzono camping. O- 
becnie władze czynią starania 
o zorganizowanie 200 miejsc 
noclegowych w mieszkaniach 
prywatnych. Budynki skanse­
nu wiejskiego w rynku będą 
stopniowo zagospodarowywane 
m. in. przez WPTO „Beskidy”

Przestał służyć swym pier­
wotnym celom budynek 
Wojewódzkiej Rady Zwia 

zków Zawodowych w Przemy­
ślu. Ponieważ miasto to cierp: 
na brak hoteli — wspomniany 
obiekt został z nowym rokiem 
przejęty przez innego użytków 
nika i będzie w nim urządzo­
ny hotelik na 40 łóżek. Dla mia

sta leżącego na szlaku wielu 
wycieczek udogodnienie to 
dość znaczące.

Również Police (Szczeciń­
skie) nie miały do tej 

pory hotelu. Sytuacja u- 
legnie niebawem poprawie dzie 

ki pomocy miejscowych za­
kładów chemicznych. Na Osie 
dlu Wróblewskiego stawia się 
ibecnie dwa budynki typu 
.Berlin”, które zostaną zaadap 
towane na hotel. Na parteracl- 
obu obiektów urządzone być 
mają: restauracja, kawiarnia 
świetlica i inne placówki kul 
' uralno-usługowe.

y łynne w Gorzowskien 
X Strzelce Krajeńskie oto- 
w czone są w znacznej części 

murami obronnymi z XIII i

cjalnymi tablicami zawierają­
cymi nazwę miejscowości, przy 
czym tablice będą wyróżnione 
przy użyciu barw. W nowym 
dokumencie ma być zdefinio­
wane pojęcie „szczególnej 
ostrożności”. Sprecyzowano po 
jęcie „zatrzymania pojazdu”; 
ma ono polegać na unierucho­
mieniu pojazdu trwającym nie 
dłużej niż 1 minutę, natomiast 
unieruchomienie trwające wię 
cej niż minutę będzie trakto­
wane już jako postój.

Według nowych przepisów 
pierwszeństwo na rondzie bę­
dą miały — podobnie jak w 
innych państwach — pojazdy 
mające prawą stronę wolną. 
Przewiduje się jednak od­
stępstwa od tej zasady, które 
będą zasygnalizowane odpo­
wiednimi znakami drogowymi.

W związku ze zmianą poję­
cia obszaru zabudowanego, 
który ma obejmować m. in. 
drogi wylotowe, podwyższono 
dozwoloną prędkość porusza­
nia po tym terenie z 50 do 60 
km na godzinę. Projekt za­
wiera obowiązek używania 
świateł mijania w porze noc­
nej na obszarze zabudowanym. 
Przepis ten wpłynie na bez- 
meczeństwo ruchu, gdyż już 

a może przede wszystkim bu­
dowanie go w sercu człowieka, 
humanizowanie stosunków mię 
dzyludzkich. Jeśli nie potrafi­
my obdarzyć się szacunkiem, 
przyjaźnią, tolerancją i wza­
jemną pomocą na co dzień — 
nie będziemy umieli uczynić te 
go w wymiarze powszechnym, 
ogólnoświatowym.

Zrzeszenie Katolików „Cari­
tas” prowadzi na terenie Wiel 
kopolski sześć domów pomo­
cy społecznej dla 365 dzieci głę 
boko upośledzonych, 5 dla lżej 
upośledzonych, dwa domy dla 
osób nieuleczalnie chorych. W 
unikatowym w skali kraju za 
kładzie leczniczo-wychowaw­
czym — opieką otacza 50 dzie 
ci głuchoniemych. Dzieci z ro­
dzin rozbitych lub z rodzin po 
zbawionych praw rodziciel­
skich przebywają w trzech za­
kładach Zrzeszenia. Ponadto 
„Caritas” zarżądza kuchnią 
społeczną dla 250 osób.

We wszystkich tego typu pla 
cówkach pracują 304 osoby za 
konne oraz 295 osób świeckich.

- (len)

wykonane są z drewna i skóry. 
By móc skorzystać z telefonu trze 
ba podnieść wieko kasetki i wy­
jąć słuchawkę.

Do końca bieżącego roku kra­
kowskie zakłady opuści kilka ty 
sięcy sztuk tych aparatów.

obecnie prawie wszyscy kie­
rowcy zapalają światła mija­
nia nocą i wówczas korzysta­
jący tylko ze świateł pozycyj­
nych (nadal dozwolonych) są 
słabo widoczni.

Dużo uwagi poświęcono spra­
wom stosunku pieszy — kierow­
ca. Zgodnie z przygotowywanym 
dokumentem piesi będą uprzywi­
lejowani na przejściach; oznacza 
to, że kierowcy pojazdów zbliża­
jących się do przejścia dla pie­
szych będą musleli zachować 
szczególną ostrożność 1 ustąpić 
pierwszeństwa pieszemu znajdu­
jącemu się na przejściu. Należy 
tu dodać, że takie przejście bę­
dzie musialo być oznakowane, 
podczas gdy dotychczas uważa się 
za przejście wszystkie skrzyżowa­
nia.

Projekt zawiera dodatkowe zna­
ki drogowe. Jednym z nich bę­
dzie znak „prędkość minimalna", 
którego zadaniem jest zapewnie­
nie pe^-ej płynności ruchu na nie 
których odcinkach dróg. Funkcje 
ostrzegawcze będzie spełniać znak 
„boczny wiatr”, umieszczony np. 
przed wyjazdem z lasu.

z myślą o podniesieniu bezpie­
czeństwa ruchu drogowego pla­
nuje się wprowadzić obowiązek 
używania pasów bezpieczeńiwa 
poza obszarem zabudowanym Bę­
dą też nowe przepisy dotyczące 
wydawania 1 cofania praw jazdy. 
Np. nie przewiduje się cofania 
prawa jazdy na stałe jako sanacji 
karnej. W trybie administracyj­
nym cofanie prawa jazdy będzie 
mogło nastąpić tylko w wyniku 
utraty warunków zdrowotnych 
lub kwalifikacji fachowych, co 
wymaga stwierdzenia przez egza­
min.

Jeszcze o odmowie informacji w HCP
W związku z notatką „Od­

mowa informacji” zamiesz­
czoną w nr 12 „Głosu Wiel- 
kopolsk 'go” (z dn. 16/17/18. I. 
1981 r.) wyjaśniam i informu­
ję, że: istota sprawy, polega­
jąca na antyimportowym cha­
rakterze produkcji była i 
jest celem działalności przed­
siębiorstwa, jakim są Zakła­
dy „Cegielskiego”.

Zakres tematyczny proble­
mu wychodzący poza ramy 
produkcyjne ZPM-HCP wy­
magał odpowiedniego przygo­
towania. Dlatego zamierzano 
zorganizować konferencję pra 
sową w dniu 29 stycznia br. w 
naszych zakładach dla przed­
stawienia istoty problemu i 
dróg ich rozwiązania.

Kierownictwo przedsiębior­
stwa zawsze przywiązywało 
dużą rangę do rzetelnej i 
kompetentnej informacji dla 
dobra interesów zakładów i 
jego załogi.

Dlatego proszę niniejsze 
wyjaśnienie potraktować rów­
nież jako zaproszenie na kon­
ferencję prasoioą przedstawi­
ciela Waszego poczytnego pi­
sma.

Proszę również o zapozna­
nie czytelników „Głosu Wiel­
kopolskiego” z treścią tej in­
formacji.

Dyrektor 
d. s. pracowniczych 
FR. MATUSZCZAK

Polarny rejs 
„Pogorii“

(PAP) Duże zainteresowa­
nia i wiele kontrowersji wzbu 
dza antarktyczny rejs jachtu 
„Pogoria”, który płynie do 
wyspy Króla Jerzego w zachód 
niej Antarktyce. Na jachęie 
wyruszyło 20 osób — w tym 
dwóch polarników z nowej 
zmiany załogi stacji polarnej 
im. Arctowskiego. Są to pra­
cownicy naukowi Instytutu 
Ekologii PAN — a zarazem że 
glarze — którzy wiozą sprzęt 
naukowy dla stacji polarnej.

Dlaczego akurat „Pogoria” 
płynie do Antarktyki? Jak 

.informuje doc. Andrzej Myr- 
cha z Zakładu Badań Polar­
nych Instytutu Ekologii PAN 
— wyprawa „Pogorii” ma na 
celu sprawdzenie przydatnoś­
ci jachtu w żegludze polarnej. 
Zmodyfikowany program po­
larny przewiduje rezygnację 
z wysyłania dużych, kosztow­
nych wypraw, które trzeba 
przywozić i odwozić specjalny 
mi statkami. Główny ciężar 
badań naukowych w Antark­
tyce przejmie pracująca w ey 
klu całorocznym polska sta­
cja im. Arctowskiego, raz do 
roku będzie się dokonywać 
wymiany jej 20-osobowej za­
łogi.

OD REDAKCJI: Zamieszczając 
pismo dyrekcji HCP, Jednocześ­
nie informujemy, że żaden z 
dwóch dyrektorów Zakładów H. 
Cegielski, których dziennikarz 
„Głosu” 15 hm. prosił o umożli­
wienie wejścia do Fabryki Loko­
motyw 1 Wagonów, nawet nie 
wspomniał o zamierzonej na 29 
bm. konferencji prasowej; toteż 
sądzimy, że pomysł Jej zorgani­
zowania zrodził się Już po wy­
drukowaniu krytycznej informa­
cji w „Glosie”, Po wtóre — kon­
ferencja prasowa nie może być 
jedynym źródłem Informacji dla 
reportera, choćby ze względu na 
ograniczoną w takich przypad­
kach liczbę rozmówców, sapra- 
szanyeh przez dyrekcję.

Ponadto — stwierdzenie dyrek­
tora Fr. Matuszczaka o tym, że 
„kierownictwo przedsiębiorstwa 
zawsze przywiązywało dużą rangę 
do rzetelnej i kompetentnej In­
formacji” niestety, nie znajduje 
— jak dotychczas — potwierdze­
nia w praktyce. Mówiono o tym 
między innymi podczas walnego 
zebrania Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich środowiska 
wielkopolskiego w dniu 1S bm. 
Dziennikarze — mimo pomocy 
świadczonej im przez Komitet 
Zakładowy PZPR — od lat mają 
trudności w kontaktach z kie­
rownictwami fabryk i Zakładów 
HCP. Oczekujemy zmian nie tyl­
ko w postaci częstszego organizo­
wania konferencji prasowych, ale 
i ułatwiania bezpośrednich roz­
mów z pracownikami „Cegiel­
skiego”. (—)

„Kosmos -124“ na orbicie
(PAP) W środę w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos- 
mos-lB4”, przeznaczonego do kon 
tynuowania badań przestrzeni kos 
micznej.

Satelita został wprowadzony na 
orbitę kołową o parametrach: po­
czątkowy okres obiegu — 1 godz. 
45 min., odległość od powierzch­
ni Ziemi — 1000 km, kąt nachy­
lenia orbity — 65,8 st. Umiesz­
czona na pokładzie satelity apara 
tura naukowa działa normalnie.

XIV wieku. Trwa remont tej 
średniowiecznej zabudowy. Je­
szcze przed tegorocznym sezo­
nem letnim zostanie przekaza­
ny do użytku ciąg spacerowy, 
biegnący ul. Okrężną wzdłuż 
murów obronnych. Przewidu­
je się wieczorną iluminację 
baszt wchodzących w skład mu 
rów.

0 510 miejsc zwiększono ba
zę noclegową na Podkar­
paciu. W nowych obiek­

tach zakładowych „Jawor” w 
Solinie oraz .w sanatorium w 
Iwoniczu-Zdroju udostępniono 
440 miejsc. Noclegi można też 
itrzymać w hotelikach sporto­
wych w Krośnie i Besku oraz 
w bacówce PTTK pod Mała 
Rawką. Nadto w Krośnie czyn 
ny jest hotel „Juventur-Alma- 
tur”, dysponujący w okresach 
szczytu turystycznego 400 łóż­
kami w 4-osobowych pokojach

E. C.

A. Michalak przed T. Komorowską 
w klasyfikacji „Sportu”

W ubiegłym sezonie redak­
cja „Sportu” wprowadziła kła 
syfikację na najlepszego pol­
skiego koszykarza. Oceniano 
w niej występy zawodników 
w każdym meezu ligowym. 
W bieżącym sezonie redakcja 
katowickiego dziennika pro­
wadzi taką klasyfikację rów­
nież wśród koszykarek przy­
znając punkty w skali od 1 
do 10. Zespoły ekstraklasy ko 
szykarek zakończyły w nie­
dzielę pierwszą rundę rozgry­
wek; każda z drużyn ma więc 
rozegraną równą liczbę spot­
kań.

Po pierwszej rundzie w kla­
syfikacji „Sportu” prowadzi 
rozgrywająca Spójnia Gdańsk 
— A. Michalak, która wy­
przedza o 2 punkty paznanian 
kę T. Komorowską. Ta z kolei 
zgromadziła o 4 punkty wię­
cej od koszykarki Wisły — H. 
Kosińskiej. Liderką jest więc 
zawodniczka, która od kilku 
lat prezentuje wysoką, równą 
formę. W pierwszej dziesiątce 
jest zaledwie 5 zawodniczek 
które były członkiniami zespo­
łu wiicemistrzyń Europy i 
które uczestniczyły w grud­

niowym tournee po USA. Wi­
dać wyraźnie że nasze naj­
lepsze koszykarki są nieco 
zmęczone ilością rozegranych 
spotkań, co ujemnie wpływa 
na ich formę w rozgrywkach 
ligowych. Poznańscy kibice naj 
lepiej widzą to po T. Komo­

O Puchar PZHT

Pocztowiec na czele rozgrywek
20 bm. zakończono I rundę 

rozgrywek grupy I (wyższej) o 
halowy puchar PZHT w hoke 
ju na trawie. W dwóch zaleg­
łych meczach, które odbyły się 
w Siemianowicach AZS AWF 
Katowice pokonał Wartę 16:10 
(7:4) i 14:11 (6:8). Spotkania 
stały na przeciętnym poziomie. 
W pierwszym AZS wygrał, 
choć przez 3/4 meczu był osła 
biony brakiem jednego zawód 
nika (czerwoni kartka dla Po 
chopienia). Aż 11 goli (!) w tym 
pojedynku strzelił Horwat.

Na półmetku kolejność w 
grupie I jest następująca: 1. 
Pocztowiec 11 pkt.; 2. Górnik 
Siemianowice — 10; 3. AZS 
AWF Katowice — 8; 4. Warta 
— 7; 5. Siemianowiczanka — 4.

Losowanie 
piłkarskiego PP 
(PAP) We wtorek w siedzi 

bie PZPN w Warszawie odby 
ło się losowanie 1/8 finału pił 
karskiego Pucharu Polski. Me 
cze o wejście do ćwierćfinału 
zostaną rozegrane 8 marca. Ty 
dzień wcześniej (1. 3) odbędzie 
się zaległy mecz 1/16 finału 
piłkarskiego Pucharu Polski 
między Stalą Rzeszów i Widzę 
wem Łódź.

W 1/8 PP spotkają się (na 
pierwszym miejscu gospoda­
rze): Stal St. Wola — Legia 
Warszawa (obrońca Pucharu); 
Lechia Gdańsk — Szombierki 
Bytom; ŁKS — Stal Rzeszów, 
lub Widzew Łódź; Śląsk Wro 
cław — Arka Gdynia; Polo­
nia Bytom — Zagłębie Wał­
brzych; Broń Radom — Pogoń 
Szczecin; Resovia — Ursus, 
Stal Mielec — Odra Opole.

Bojerowcy czekają na wiatr
(PAP) Nie mają szczęścia 

do pogody uczestnicy tego­
rocznych bojerowych mi­
strzostw Europy. Jak wynika 
z informacji uzyskanych przez 
redakcje sportowe PAP, rów­
nież od wtorku, w drugim 
dniu rozgrywanych w Vae- 
nersborg (Szwecja) mistrzostw, 
nie zdołano przeprowadzić 
ani jednego wyścigu z powo­
du zbyt słabego wiatru.

Chociaż bojerowcy przyzwycza­
jeni są do tego, że w ostatniej 
chwili następuje często zmiana 
niejsca rozgrywania zawodów, to 
jednak w tym roku pogoda na­
robiła szczególnie duże zamiesza­
nie.

W pierwszej wersji, gospeda- 
zem mistrzostw Europy miała 

być Holandia. Kiedy już było 
wiadomo, że z powodu braku za­
marzniętego akwenu w całej Ho­

rowskiej, która przecież po­
trafi grać znacznie lepiej nłż 
w obecnych meczach ligowych. 
Gorzej prezentuje się również 
H. Iwaniee, która zbierała en­
tuzjastyczne recenzje za wy­
stępy w USA, a także L. Ja­
nowska będąca przecież rewe­
lacją mistrzostw Europy w 
Banja Luce.

Oto pierwsza dziesiątka najlep­
szych koszykarek po pierwszej 
rundzie oraz lokaty pozostałych 
poznańskich zawodniczek wraz ■ 
liczbą zgromadzonych punktów: 
1. Michalak (Spójnia) — 62 pkt„ 
2. Komorowska (AZS P-ń) — 69, 
3. Kosińska (Wisła) — 56, 4. Wo- 
łujewicz (ŁKS) — 54, 5. Zagórska 
(Ślęza) — 53, 8—7. Jodłowska 
(AZS K-ce) Janowska (ŁKS) — 
52, 8—10. Iwaniee (Wisła) Pawlak 
(Slęza) Szymańska (Włókniarz 
Pah.) — po 51 pkt.

Miejsca pozostałych poznania- 
nek: 11—15 Stróżyna (Lech) — 50, 
25. Linka (Lech) — 44. 36—37. Ka­
mińska (AZS) — 36, 38—41. Lud- 
wiczak (AZS) — 35, 42—43. Barań­
ska (Lech) — 34, 44—45. Grześczyk 
(AZS) Tylkowska (Lech) — 33, 
48. Reut (Lech) — 30, 01—63. Paw­
lak (AZS) Issiner (Lech) — 23, 
64—65. Kubiak (AZS) — 22 , 68. 
Lubczyńska (Lech) — 19, 73—74. 
Stężycka (Lech) — 16, 78—80. Jer- 
gen (AZS) — 11, 81—82. Karbow­
ska, Wieczorek (AZS) — 10, 83—87, 
Zagórska (Lech) — 9, 88. Jagsch 
(AZS) — 8, 93—95. Kurnatowska 
(AZS) — 4, 96—99. Ingieiewicz 
(AZS) — 3, 100—102. Grzegorzew­
ska (Lech) — 2, 103—107. Wezne- 
rowicz (Lech) — 1 pkt. (wił)

Wyniki ostatnich spotkań I 
rundy gr. II: Budowlani Łódź 
— Lech 10:12 (5:6) i 6:10 (0:5), 
Semafor Wrocław — Pomorza 
nin 9:25 (4:14) i 10:22 (4:8). Me­
cze zaległe: Semafor — Lech 
13:21 (7:12) i 7:20 (4:10). Kolej­
ność: 1. Pomorzanin — 16 pkt.; 
2. Budowlani Bielsko-Biała — 
10: 3. Lech — 8; 4. Budowlani 
Łódź — 5; 5. Semafor — 1.

*
Zakończono halowe mistrzo­

stwa okręgu juniorów. Pierw­
sze miejsce zajął Lech — 10 
pkt. przed Polonią Środa — 6. 
Trzecia była Stella Gniezno, 
która wyprzedziła lokalnego ry 
wala Start lepszą różnicą bra­
mek. Obydwie drużyny zgro­
madziły po 4 punkty, (ad)

Kto chce zostać 
sędzią piłkarskim?

Okręgowy Związek Piłki Nośnej 
w Koninie organizuje kurs na sę 
dziów piłkarskich, który rozpocz 
nie się 15 lutego br. Kandydaci 
w wieku 21 do 35 lat powinni mieć 
wykształcenie minimum średnie 
oraz dobry stan zdrowia. Zgło­
szenia należy kierować na adres 
Wydziału Sędziowskiego OZPN w 
Koninie 62-500, Stadion XXX-Ie- 
cla PRL do 31 stycznla,

Okręgowy Związek Piłki Noż­
nej w Lesznie ogłasza kurs dla 
kandydatów na sędziów piłkar­
skich w dniach od 7 lutego do 
3 marca. Warunkiem przyjęcia 
jest ukończony 18 rok życia, do­
bry stan zdrowia 1 niekaralność. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Sę 
dziowski OZPN w Lesznie 64-100, 
przy ul. Wolności W do dnia 7 lu 
tego, (leg) 

landii mistrzostwa nie będą się 
mogły tam odbyć, zaczęto szukać 
innego miejsca. Wspomniano na­
wet o Giżycku, ale ostatecznie 
zdecydowano iż mistrzostwa ro­
zegrane zostaną w Yaesteras 
(Szwecja). Gdy nasi reprezentanci 
byM już w drodze do promu, przy : 
szła ze Szwecji depesza Informu­
jąca o tym, że w Vaesteras nie 
można rozegrać zawodów,

W tej sytuacji rozważono moż­
liwość rozegrania mistrzostw Eu- 
: opy w Austrii, lub też zrezygno- 
w-anla z nich, bo miejsce może 
ulec zmianie, ale termin musi po­
zostać ten sam. Nasi reprezentan­
ci dołączyli więc do grupy beje- 
rowców rozgrywających regaty 
na Zalewie Zegrzyńskim. Zdążyli 
przejść przez eliminacje kiedy 
nadeszła ze Szwecji druga depe-

Z hiformacją, że mistrzostwa 
odbędą się jednak w Szwecji ty­
le, M na innym akwenie,



• Praca
Zaufana osoba do porno 

w domu (2 osoby) 
przez 8 dni w tygodniu 
potrzebna. Zgłoszenia oso 
biste, ul. Wolsztyńska 25

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinkow-
skiego 2A, parter. 7605g

130 szt. klatek wolnosto­
jących dla norek lub 
tchórzofretek — stan bar 
dzo dobry, sprzedam. Tel.

godz. 14—17. 10164g

Malarzy przyjnią. Poznań, 
pl. Bernardyński 2 od 
godz. 8—9 lub tel. 728-84

O Kupno
Kupię pianino. Krystyna 
Kańduła Glinno 47, 
64-300 Nowy Tomyśl.

15p

20-68-56. 10363g

Błamy łapki karakułowe, 
sprzedam. Suchy Las, 
Obornicka 52A. 9077g

• Samochody
Sprzedam Warszawę dol- 
noza worową po kapital­
nym remoncie. Jerzy 
Kaczmarek, Międzychód, 
ul. Poznańska 4a. 14p

Małżeństwo pilnie poszu 
kuje mieszkania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10240g.

po godz. 1«. 9949g

Potrzebne małżeństwo do 
prowadzenia ogrodnictwa 
pod Warszawą, warunki 
bardzo dobre. Oferty 
875776 Biuro Ogłoszeń War 
szawa, Poznańska 38.

143-K2

Bony PeKaO, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9762g.

Kupię cegłę czerwoną, 
pełną. Wiadomość, Gniez
no, teł. 21-64. ISp

® Nauka
Maszynopisania

Polistyren (może 
przemiał) kupię. 
Gliwice 31-61-68.

być 
Tel. 

126-K2

Pieprzycka, al.
uczę. 

Marcin-
kowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I ptr. 6396g

Sadzonki
• Sprzedaż

pomidorów,

Tańców uczę. 
Mickiewicza 27 
Waxman.

Poznań, 
m. 7A, 

T266g

ogórków. Przyjmuję za­
mówienia na luty, ma­
rzec, kwiecień. Ogrod­
nictwo, Poznań, Glebo­
wa 19a. 8515g

+ Dnia 20 stycznia 1981 roku zmarł po clęż- 
• klej chorobie, przeżywszy lat 64, mój dro­
gi mąż. nasz ojciec, teść 1 dziadek, śp.

EDWARD MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Czerwonej Armii 11 m. 31.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

10327g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1981 roku zmarła nasza droga 1 
serdeczna koleżanka, ceniony, długoletni i od­
dany pracownik WSOP sklepu nasiennego 
nr 1 w Poznaniu, ul Wielka 13

MARIA GABARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 

15.15 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
CieH Jej pamięci!

koleżanki i kolega
sklepu nasiennego nr 1 w Poznaniu.

. - __________10193g

Przewielebnemu duchowieństwu i siostrom 
zakonnym za bezinteresowny udział w pogrze­
bie mojego męża, naszego ojca, teścia i dziad­
ka, śp.

WŁADYSŁAWA JEŻEWSKIEGO
oraz krewnym, przyjaciołom, znajomym, pra­
cownikom, sąsiadom i wszystkim, którzy w
ciężkich chwilach okazali nam serce.
i współczucie, składamy z głębi serca 
ce podziękowanie.

pomoc 
płyną-

10158g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1981 roku zakończyła swoje praco­
wite 1 pełne poświęcenia życie, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, babcia, i prababcia, prze­
żywszy lat 87, śp.

TEODORA WOJTASZYK
z domu Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w 
12.30 na cmentarzu przy

W smutku pogrążona

piątek 33 bm. o godz. 
ul. Lutyckiej.

ul. Śpiewaków 13 m. 6.
RODZINA

10154g

S t p.
WALENTYNA ŁUKASZEWSKA

z domu Metelska
2asnęła w Bogii dnia 19 stycznia 1981 roku po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
82 nasza ukochana mama, teściowa i babunia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. • godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem żegna '

Poznań. Sczanieckiej 1 m. 17.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

10351g

tDnia 20 stycznia 1981 roku zmarł przeżywszy 
lat 79, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, śp.

EDWARD KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w ŻabikoWie.

Żona, córki, zięciowie z wnukami
Ul. Żabikowska 62F m. 14. 10373g

Dnia 18 stycznia 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza . najukochańsza 
mama, teściowa, siostra, babcia i prababcia 
w wieku lat 76. śp.

TERESA WEINERT
z domu Litkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim,

RODZIN

26 bm.

lOlllg

tDnia 20 stycznia 1981 roku zmarł w wieku
69 lat. kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

STEFAN POCZECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Wierzenicy.
W smutku pogrążona

RODZINA
10425g

Dnia 17 stycznia 1981 roku zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica

MARIA GABARKIEWICZ
W Zmarłej atraciliśmy sumiennego 1 cenione­

go pracownika.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni

Ogrodniczo - Pszczelarskiej Zakład w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm, o godz. 15.15 

na cmentarzu junikowskim. 149-K3

Sprzedam tylne szyby z 
ogrzewaniem do Fiata 
125p 1 Skody 106. Tel. 
67-58-57. 9706g

Sprzedam lub zamienię 
Syrenę 105L, odbiór Pol- 
mozbyt na nowego Fiata 
126p. Tel. 780-237. 9861g

Nieruchomości
Sprzedam willę z małym 
ogródkiem. Tel. 752-54.

10369g

Sprzedam uzbrojoną par 
celę ogrodniczą 3.000 m« 
w Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10260g.

Układanie parkietów mo 
zaiki bezpyłowe, cyklino 
wanie. Zbigniew Janu­
szewski. Tel. 657-03. 7717g

Polecam betoniarki, ©gro 
dzenia. balustrady. Ocho 
wiak, Swarzęd®, Słowa c-
kiego 8.

Futro nowe łapki kara­
kułowe. Ratajczaka 26 m.

Kupię Wartburga 312. E. 
Bartkowiak, Poznań. Ma­
zowiecka 10 po godz. 16.

9628g
86, V wejście. 9217g

Przyjmę zamówienia na
rozsadę pomidorów
szklarniowych miesiąc lu 
ty, marzec. Maraszek, 
Wolszt^m, Armii Czerwo-

Volkswagena K-70L, rocz­
nik 1975 stan Idealny 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata 126p. Tel. 651-41 

10075g

nej 12. 18p

Części blacharskie nowe 
do Fiata 127, sprzedam. 
Dzwonić od godz. 19—22.
Tel. 33-33-29. 9T18g

® Lokale
Własnościową kawalerkę 
18 m2 w centrum oddam 
do wynajęcia na dłuższy 
okres. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6573g

Dnia 14 stycznia 1981 -roku zasnęła w Bogu
po długich i ciężkich 
71 lat. moja najdroższa

WERONIKA

cierpieniach w wieku 
żona, ciocia

MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go-

dżinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.
Mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 11.
U1 Szamarzewskiego 12.

Dnia 
chana 
siostra

993 Ig

16 stycznia 1981 roku zmarła moja ko- 
matka, teściowa, babunia i prababuma, 
i ciocią

HELENA JASKÓLSKA
z domu Grzegorska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 
8.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

ul. Staszica 22 m. M.
syn z

bm. o godz.

rodziną
10291g

W dniu 17 stycznia 1981 roku zmarł wielo­
letni członek Cechu

FELICJAN DOLNY
mistrz złotnik

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd, członkowie 1 pracownicy 

Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu. 

10190g

tZ głębokim amutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 14 stycznia 1981 roku zanarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najukochańszy ojciec, teść, dziadek 1 pradzia­
dek, śp.

WALENTY DYZMAŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Córka, synowie z rodzinami
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Dzierżyńskiego 90 m. 7. 9923g

tDnia 16 stycznia 1981 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami ■ św. • przeżywszy 54 lata 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

EUGENIUSZ WYLĘGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.

12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Piastowskie 103 m. 10.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.45. • 10118g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 stycznia 1981 roku przeżywszy lat 76, 
zmarła śp.

LEOKADIA WILK
z domu Otto

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie 9 na ementarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bułgarska 130C m. 15. 10032g

tDnia 18 stycznia 1981 roku zmarła nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia. przeżywszy 85 lat

JADWIGA EICHERT
z domu Wojtczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 33 bm 
14.30 na cmentarzu w Kiekrzu.

RODZIN

Poznań — Psarskie, ui. Słodyńska 29.

o godz

10117?

tDnia 18 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 83. drogi mąż, ojciec, teść,

dziadek i pradziadek

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 9 na cmentarzu

POLAK
w sobotę, 24 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Warszawska 47 m. 4, dawniej: Mogileń-
ska 14. 10095g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 stycznia 1981 roku zmarła nasza droga, 

niezapomniana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAWA STANISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Obozowa 4. 10344g

M-3 Poznań oraz działkę 
rekreacyjną z domkiem 
w stanie surowym k. Po 
biedzlsk zamienię na do- 
mek mieszkalny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10144g.

• Zguby
6 stycznia wieczorem za­
gubiono brązową aktów­
kę z dokumentami. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ryszard 
Dolała; Poznań. Prusa 18
m. 1. 10334g

14. zaginął wilczurek

Układanie mozaiki, par­
kietu. bezpyłowe cyklino­
wanie. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 9246g

Przyjmę alecenla na wy- 
oblarkę. Przeźmierowo. 
Leśna 30A. 7744g

Układanie, 
parkietów, 
tel. 674-842.

cykldnowanie 
Leszczyński, 

9340g

Wypożyczalnia
ślubnych, 
welonów 
chrztu.

sukien
, wieczorowych,

1 nakryć do 
Liszkowska, ul.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Swarzędzu (du 
ża działka) lub zamienię 
na 2 M-3 lokatorskie, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 17p,

ni ©szczepiony. Znalazcę 
wynagrodzę. Poznań, Ła­
dy 5, tel. 565-67. 10037g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 Kopański.

9105g

Gwardii Ludowej 2.
6574g

Zdecydowanie kuplę dział 
kę budowlaną w Buku, 

i Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7532g.

# Różne 
Układanie parkietu, 
zaiki, .cyklinowanie. 
tek. tel. 67-50-79.

Przeprowadzki, przewóz 
pianin — fortepianów wy 
konuje Kamiński. tel 
436-31. 7280g

Telewizory turystyczne — 
kolorowe: Elektronika
C-439, Junost naprawiam, 
krótkie terminy. Tel. 
67-13-94 po siedemnastej.
Flank. 7473?

mo-
Pła- 

7663g
Układanie parkietów szli­
fowanie podłóg, mozaikę 
posiadam. Tyrakowski, 
Dzierżyńskiego 290 m. 6. 

7679g

Zakład malarski - tape- 
ciarski, tel. 603-61. Pło- 
karz. 7728g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 8849g

Fliski, terakotę układa 
zakład posadzkarski. Olej 
nik. Os. Zwycięstwa bl
23 m. 21. 6fl53g

tDnia 14 stycznia 1981 roku, zmarł nagle 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEF WOZNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 
9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona,

ul. Piastowska Tl m. 989

fw największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia 14 stycznia 1981 roku zmarł w Bogu 
po długich 1 ciężkich cierpieniach najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 66, śp.

FRANCISZEK GAWARSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 bm. o godz.

11.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim bólu strapiona

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Galla 2b m. 2. 1O5-U3

tDnia 13 stycznia 1981 roku zmarła nasza 
niezapomniana siostra 1 ciocia przeżywszy 
lat 62, śp.

HELENA KUJAWIAK 
i domu Kurczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 
10.30 na. cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Łąkowa 20. 108-US

tDnia 20 stycznia 1981 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, śp.

MIECZYSŁAW FRAGSTEIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

lOBaig
RODZINA

tW dniu 18 stycznia 1981 roku zmarła na­
maszczona Olejami św. po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana matka, te­

ściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA SIKORSKA
z domu Suchomska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.
10, na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki

Os. Lecha 85 m. 18. 10077g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żf dnia
23 stycznia 1981 roku, zmarła po długich

i ciężkich cierpieniach, 
teściowa i babcia, śp.

moja ukochana matka,

JOANNA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się

10.30 na cmentarzu górczy ńskim.
w piątek 23 bm. Ogódz.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
syn k synową i wnuczką 

^^0041^

Fachowe układanie moza 
iki, cyklinowanie, Kilian, 
tel. 221-589 do 17 . 9792g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Clesiel-
ska. 7540g

Wózki spacerowe lalko­
we, lokówki cienkie, gon 
gi ćwierkające wskaźniki 
naładowania akumulatora, 
krzyżaki, przeguby, łożys 
ka, tłumiki, karnisze —

Chcesz zeszczupleć — przy 
jedź do Juraty! Informa 
cje: mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-
ra 25, tel. 55. 3689-K2

Łukaszewska, 
cha 5A.

Os. Cze-
622 4g

Tapetowanie, tapety po­
siadam. Bromski, teł. 
67-43-48, 5209g

Wypożj^czalnia sukien, we 
lonów. nakryć do chrztu
Poznańska 
wa.

Swobodo-
7514g

Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do fi- 
ran w stylu retro, z osło 
nami ozdobnymi, wygłu- 
szanie drzwi, uszczelnia-

O Matrymonialne
Rozwiedziona, 26-letnia, 
wysoka, ładna, bez nało­
gów, dwoje dzieci, wy­
kształcenie techniczne, 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego pana bez nało­
gów do lat 36 w celu ma
trymonialnym. Oferty

nie okien, 
trzasków 
szwedzkich.
tel. 447-37.

wymiana za- 
w oknach 

Kaczmarek, 
893 4g

..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9p.

Zlecę wykonanie mecha- 
nizmów napędowych za­
bawek. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7577g.

Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo”. 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

743*g

tDnia 19 stycznia 1981 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św., po 
nia się 
kochana

bardzo pracowitym, pełnym poświęcę- 
dla swoich najbliższych życiu, moja 
żona, nasza troskliwa mama, siostra*

bratowa, siostrzenica, szwagierka. ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 52, śp.

JOANNA HELAK
z domu Hanzewniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie Id .30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną

Ul. Małeckiego 18 m. 18. 10303g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1981 roku w 93 roku życia zmar-

ła, opatrzona Sakramentami św., kochana 
mu®ia, babcia i prababcia

LUDWIKA KOWALSKA 
i domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

ma-

0 gO-

Córka z rodziną

Ul. Świerczewskiego 106a, dawniej Granicz-
na 11. 1025Sg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
13 stycznia 1981 roku zakończył swe pra­

cowite, pełne troski, poświęcenia, dobroci ży­
cie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 70, śp.

ANTONI PRZYBYLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 
13 na cmentarzu junikowskim.

W amutku pogrążona i

ul. Składowa 12
żona i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.45. 9912g

10401?

dziadek i

Pogrzeb 
dżinie 13

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

10145?

tDnia 19 stycznia 1981 roku, zmarła w Bo­
gu, zakończywszy niespodziewanie swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, moja naj­

droższa żona, nasza ukochana mamusia, sio­
stra. ciocia, teściowa i babunia, nasz drogi 
przyjaciel życia, śp.

HELENA NAPIERAŁA

tDnia 19 stycznia 1091 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, śp.

ZOFIA MOELLENBROCKOWA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, 23 bm. 

o godzinie 11 z kościoła parafialnego w Lwów­
ku.

tDnia 16 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść.

pradziadek

JÓZEF GAŁECKI
odbędzie się w piątek, 23 bm. ® go- 

na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną
ul. Brzozowa 35
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12 9986g

tDnia 17 stycznia 1981 roku zmarł namasz­
czony Olejami św„ ukochany mąż, brat, 
szwśgler i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

ROMAN BOGACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Os. Lecha 125 m. 54.

z domu Atlasińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 

1-1, na cmentarzu górczyńskim.
W smutku i żalu pozostaje

mąż z ńjŁiećmi 1 rodziną
ul. Sosnowa 11. 10294g

tDnia 17 stycznia 1981 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. moja kochana mama, 
babcia i prababcia, śp.prababcia, śp.

MARIA KORDEK
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 
11, na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia
C O R K A

Osobnych zawiadomień nie wysyła alg. 
Proszę o nieskładanie kondolencji 
Os. Lecha 123 m. 73.

tl9 stycznia 1981 roku zmarła po długotrwa­
łej chorobie, nasza kochana żona, matka, 
siostra, teściowa 1 babcia, śp.

MARIA KORCZ
z domu Recka

Pogrzeb 
dżinie 13 
stówie.

odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go- 
na cmentarzu komunalnym na Miło-

W głębokim bólu pogrążona
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ńskiego 49 m.
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Leszczyńskie

Hołd wyzwolicielom
Rocznice wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej różnych 

miejscowości województwa leszczyńskiego, to okres między 
23 stycznia i 1 lutego. W te właśnie dni odbywają się licz(ne 
spotkania, wieczornice i akademie. Tak będzie i w bieżącym 
roku, w 36 rocznicę wyzwolenia Ziemi Leszczyńskiej.

W środowisku młodzieżowym przygotowano spotkania z 
kombatantami, wieczory wspomnień, ogniska z okolicznościo­
wymi programami artystycznymi. W miejscach pamięci na­
rodowej harcerze zaciągną warty honorowe, odwiedzą mo­
giły żołnierskie, składając na nich kwiaty. Złożą je również 
przedstawiciele załóg zakładów pracy w miejscach upamięt­
niających walkę i bohaterstwo żołnierzy. Odżyją wspomnie­
nia o tamtych latach. To fekże okazja do przypomnienia do­
konań okresu powojennego, (ar)

w robotach budowlano-montażo­
wych w wysokości 150 min zło­
tych. Oznacza to — oczywiście — 
kontynuację węzę śnie j rozpoczę­
tych prac (nakłady na tę inwe­
stycję zrealizowano jiuż do końca 
ubiegłego roku w blisko 50 pro­
centach zbiorczego zestawienia 
kosztów). Z portu gdyńskiego 
nadchodzą też pierwsze dostawy 
japońskich urządzeń.

Przyznany limit — zdaniem in­
westora oraz generalnego wyko­
nawcy obiektu — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 — gwarantu­
je znaczne odrobienie opóźnień 
z ubiegłego roku oraz umożliwi 
na koniec 1982 roku montaż i 
przeprowadzenie zaplanowanego 
rozruchu linii technologicznych 
Dzięki takiej decyzji uratuje się 
również gwarancją na urządze­
nia. Nadto nie bez znaczenia jest 
fakt, źe w stosunkowo krótkim 
czasie będzie można zlikwidować 
kosztowny import baloników 
szklanych, drogi transport, a 
przede wszystkim zintensyfikować 
produkcję żarówek głównego sze­
regu w oparciu o skoncentrowa­
ny w Pile potencjał produkcyjny.

(wis)

ECHA “H*,.
Przyznano limit 

na kontynuację budowy 
huty szkła do żarówek

„Co z hutą szkła do żarówek?” 
— pod takim tytułem pisaliśmy 
w „Głosie” (11 grudnia 1980 roku) 
o budowie huty szkła w Zakła­
dach Sprzętu Oświetleniowego 
„Połam” w Pile. * Wątpliwości 
powstały w wyniku interpelacji 
w Sejmie; poseł Franciszek 
OdTzywolski zapytywał, czy »ie 
byłoby celowe zaniechanie tej in­
westycji, a za to podjęcie mo­
dernizacji — w oparciu o dosta­
wy urządzeń japońskich — huty 
„Szczakowa” w Jaworznie.

Ostatecznie zwyciężył rozsądek. 
Jak poinformował dyrektor pil­
skich zakładów — Zygmunt Ka- 
rabanowicz, Zjednoczenie „Po­
łam” przyznało na 1981 rok limit

Poznańskie

Słońce mieszkań nie ogrzeje
Ponoć za ileś tam lat na­

sze mieszkania ogrzewać 
ma energia słoneczna. 

Zanim jednak ta teoria zosta 
nie urzeczywistniona, ogrzewa 
nie domów zależy przede wszy 
stkim od węgla, a w niektó­
rych kotłowniach — od mazu 
tu, który — spalając się — 
wytwarza ciepło. Wszystkie 
nowe osiedla w Poznańskiem 
korzystają z lokalnych kotłow 
ni, przeważnie funkcjonują­
cych w oparciu © węgiel.

Bywały okresy, że na pla­
cach składowych przed kotłow 
niami lub w ich magazynach 
opału nie brakowało. Czasami 
nadmiar zapasów sprawiał, że 
rezygnowano z kolejnych do­
staw. Jakże brzmi to dziwnie 
w zestawieniu z obecnym zao 
patrzeniem kotłowni. Na róż 
nych spotkaniach i naradach 
przed sezonem grzewczym 
zwracano uwagę, że mogą być 
kłopoty z przesyłkami węgla, 
ale nie spodziewano się za­
pewne, że będą to kłopoty aż 
tak dokuczliwe.

Przekonaliśmy się o tym, 
sprawdzając w kilku miastach 
Poznańskiego stan zaopatrze­
nia osiedlowych kotłowni w o- 
pał. Pytaliśmy o to w Buku, 
Gnieźnie, Nowym Tomyślu, 
Szamotułach. Śremie, Środzie 
i Wrześni. Wszędzie odnowie- 
dzi były zbliżone. Nigdzie n> 
usłyszeliśmy o zadowalającym 
zaopatrzeniu, a różnica w na 
rzekaniach snrowadzała się 
jedynie do liczby dni, na któ 
re konkretnej kotłowni star­

STYCZEŃ 

22 
Czwartek

Anastazego, 
Wincentego

Sionce: 7.50—16.18

f TEATRY |

poznaN
WIELKI — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. W „Król włó­

częgów”.
POLSKI — g. 19 „Wieczór Trzech 

Króli”.
NOWY — g. U „Klonowi bra­

cia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Czas wiele zmienia”.

LALKI I AKTORA — g. 11 Przed 
stawienie zamka., g. 17 „Ludowa 
szopka polska”.

TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin- 
gradzka 16) — g. 20 „Przecena dla 
wszystkich”.

CHODZIEŻ Noteć: „Bez skrupi: 
łów” (fr.)

CZEMPIŃ: „Po drodze” (poi.), 
„Maratończyk” (amer )

GOSTYŃ: „Serpico” (wł.-amer.), 
„Mata syrena” (jap.). 

czy obecny zaipas. Kiedyś jego 
wielkość, zapewniająca nor­
malne funkcjonowanie kotłow 
ni na 10 dni, bardziej niepokoi 
la niż cieszyła, a teraz ną 
dwóch osiedlach był to powód 
do optymizmu, umiarkowane 
go oczywiście. Przeważnie zaś 
informowano, że opału starczy 
na kilka dni, a co będzie póź­
niej — nie wiadomo.

Dostawy węgla z kopalń 
śląskich są nierytmiczne i nie 
zawsze zigodne z zamówienia­
mi. Często też zgłaszane są w 
ostatniej nieomal chwili i ko­
tłownia pracuje prawie „na 
styk”. Nigdy więc nie ma 
pewności, czy kurczących się 
zapasów nie trzeba jeszcze o- 
szczędzać, by choć trochę o- 
grzać mieszkania, gdy następ 
na dostawa węgla się opóźni. 
Jeszcze gorzej jest z mazutem, 
ale trudno się temu dziwić, 
skoro jest to paliwo importo­
wane, a na tego rodzaju wy­
datki po prostu nie ma pie­
niędzy.

Można zatem liczyć tylko, że 
zima nie da się już zbytnio 
we znaki i kotłownie jakoś 
przetrwają do końca sezonu 
grzewczego. Bo lepiej nie mó 
wić, co by było gdyby... Fakt 
wszakże pozostaje faktem, że 
podobne sytuacje z zaopatrzę 
niem w węgiel (nie tylko ziresz 
tą kotłowni, lecz i ludności, 
maiacej w domach piece) oow 
tórzyć się nie powinny. Nikt 
przecież nie chce marznąć v 
swoim mieszkaniu, a słońce 
?o nie ogrzeje. (bop)

JAROCIN: „Nie ma dymu bez 
ognia” (fr.), „Parszywa dwuna­
stka”.

KALISZ Kosmos: „Glina czy 
łajdak” (fr); Stylowe: „Ofiara” 
(wąg.).

KĘPNO: „Bałamut” (amer.).
KŁODAWA: „Rocky II” (amer ).

KONIN Centrum: „Robotnicy 
80" (poi. dokum); Górnik: „Mo­
skwa nie wierzy łzom” (radź.), 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (amer.).

KOŚCIAN: „Czterej pancerni i 
pies” (poi.). „Wszystko jest mi­
łością” (bulg.), „Niech źyje Mek 
syk” (radź.).

KROTOSZYN: „Człowiek z mar­
muru” (poi.), „Zimowy urlop” 
(radź.)

LESZNO: „Jesienne dzwony” 
(radź ), „Niespodziewana kariera” 
(bulg.)

NOWY TOMYŚL: „Powrót Me- 
chagodzilli” (jap.)

OBORNIKI: „F.l.S.T.” (amer.), 
„Przygoda arabska” (ang )

OBRZYCKO: „Solo Sunny”
(NRD)

PIŁA Iskra: „Bez miłości” (poi.);
Sokół: „Superexpress w niebez­
pieczeństwie” 'jap.)

PLESZEW „Na tropie Wilby’e- 
go” (ang). „Władca gór” (radź)

PNIEWY: „Nieme kino” (amer.) 
SŁUPCA: „Przypływ uczuć” 

(fr.), „Zagłada Japonii” (jap )

Kaliskie

Powstaje „zdjęcie" 
archeologiczne

W Kaliskiem prowadzone są 
prace w ramach akcji „Ar­
cheologiczne zdjęcie Polski”. 
Są to przede wszystkim bada­
nia wykopaliskowe i prace in 
wentaryzacyjno-studyjne. Zgo 
dnie z przewidywaniami, w 
województwie tym natrafiono 
na liczne ślady osadnictwa 
pradziejowego i wczesnośre­
dniowiecznego. Na razie uda­
ło się zarejestrować ponad 650 
stanowisk archeologicznych, a 
przypuszcza się. że w Kali­
skiem jest ich około 8000.

Do tej pory przebadano za­
ledwie kilkanaście takich sta­
nowisk. Należą do nich między 
innymi wykopaliska z czasów 
wpływów rzymskich w Zado- 
wicach oraz cmentarzyska 
wczesnosłowiańskie z okresu 
kultury łużyckiej w Pleszewie 
i Mechnicach. Interesujących 
śladów przeszłości, z czasów 
Kazimierza Wielkiego, dokopa 
no się w obrębie ruin zamku 
obronnego w Bolesławcu. Od­
kryto tam blisko 60 interesu­
jących miejsc, (ahe)

Umilkną 
dudy w Rawiczu?

Dudziarze z Rawicza (Lesz­
czyńskie) należą do najbardziej 
znanych w Polsce W 1934 roku 
folklorystyczne badania naukowe 
Jadwigi Pietruszyńskie  j i Maria­
na Sobieskiego- wykapały, że w 
Rawiczu i okolicy było 22 dudzia­
rzy. Działało tam wtedy kilka 
kapel, które Już wtedy nie tylko 
grały na wiejskich weselach i za­
bawach, ale i koncertowały w róż 
nych regionach kraju.

Najstarszym zespołem jest ka­
pela rawickich dudziarzy. Swoim 
rodowodem sięga początku XX 
wieku. Tuż po wyzwoleniu Wiei- 
kopolski, Polskie Radio w Po­
znaniu często nadawało audycje, 
w. których swoje utwory -prezen­
towali między innymi Wincenty 
1 Antoni Lorkowie, Franciszek 
Wielebski, Wojciech Dubicki■ oraz 
Walenty Żmuda. Później muzycy

po zwycięstwach Napoleona nad 
wojskami pruskimi w roku 

1806, Siły francuskie wkroczyły w 
listopadzie tego roku do Wielko­
polski, a przednie ich straże zaję 
ły Poznań. Stąd wojska francus­
kie skierowały się ku Gnieznu i 
innym Wielkopolskim miastom. 
Ich mieszkańcy — Polacy wierzyli, 
że odzyskają niepodległość. Spra 
wa polska stała się jednak tylko 
elementem przetargowym między 
Napoleonem a carem Aleksan­
drem. W lipcu 1807 na mocy trak 
tatu tylżyckiego powstało niewiel 
kie Księstwo Warszawskie. Po­
czątkowe działanie władz Księ­
stwa, zmierzające do gospodarcze­
go ożywienia Wielkopolski, było 
spowodowane m. in. koniecznoś­
cią utrzymania wojska. W roku 
1809 stała się ona terenem, na któ 
rym przygotowywano się do od­
parcia wojsk austriackich.

W departamencie poznańskim 
mianowano pełnomocnika rządowe 
go, którym został wybitny patrio 
ta — Józef Wybicki, a organiza- 
'orem sił zbrojnych — generał 
brygady Amilkar Kosiński. Cho- 

■ ciąż tworzenie sił wojskowych po 
stępowało w Wielkopolsce z pew

SZAMOTUŁY: „Moskwa nie wie­
rzy łzom” (radź), „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr.)

SYCÓW: „Constans” (poi ), „Ko- 
zioroźec-1” (amer.)

ŚREM Klubowe: „Zmory” (poi.): 
Słonko: „Tylko piętnaście dni” 
(bułg.), „Spotkanie” (ang.).

ŚRODA: „Hair” (amer.), „Zły 
duch Jambuja” (radź.)

TRZCIANKA: „Zielony pokój” 
(fr.)

WAŁCZ WOK: „Udręka” (hiszp), 
„Strzały Robin Hooda” (radź.)

WRONKI: „Nosferatu-wampir” 
(RFN), „Błękitna płetwa” (austra 
lijski).

WRZEŚNIA: „Powrót do domu” 
(amer.). „Na tropie sokoła” (NRD)

WSCHOWA: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap )

ZŁOTÓW: „Kwitnienie niesia- 
nego zboża” (radź.), „Gwiezdne 
wojny” (amer.)

RADIO

Nie zamieszczamy pełnych 
programów radiowych — z 
wyjątkiem audycji lokalnych 
w programie IV — gdyż nie 
otrzymaliśmy ich z Poznań­
skiej, Rozgłośni PR.

PZU sam przypomni 
o opłacie składki 

ubezpieczeniowej aut
W związku z licznymi pyta­

niami Czytelników o nowe za­
sady ubezpieczeń komunika­
cyjnych, w poznańskim oddzia 
le Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń otrzymaliśmy wy­
jaśnienie, iż żadnych zmian nie 
przewiduje się. Projekt, który 
publikowała prasa a dotyczył 
wprowadzania innych form u- 
bezpieczenia i zmienionych 
składek, nie spotkał się z akcep 
tacją społeczeństwa i tym sa­
mym jest - nieaktualny.

Powraca się natomiast do za 
niechanego przed dwoma laty 
sposobu inkasowania składek 
za obowiązkowe ubezpieczenia 
komunikacyjne. W roku bieżą 
cym blankiety przekazowe zo­
staną rozesłane posiadaczom 
pojazdów samochodowych do 
domów. Składki ubezpieczenie 
we powinny być wpłacane wy 
łącznie za pomocą otrzyma­
nych blankietów w dotychcza 
sowych terminach — to jest 
do 31 marca — pierwsza rata 
i do 30 września — druga. 
Zmiany te nie dotyczą jedynie 
pojazdów rejestrowanych po 1 
stycznia 1981 roku. W tym 
przypadku składka powinna 
być uregulowana w wydzia­
łach komunikacji w chwili re­
jestrowania samochodów, (jog)

ci nadal koncertowali. Od 1968 ro­
ku opiekę nad kapelą przy fi­
nansowym wsparciu miejscowych 
zakładów pracy, przejął Dom 
Kultury w Rawiczu. Od tego mo­
mentu kapela często była zapra­
szana na ogólnopolskie- przeglądy 
i festiwale. Zaczęto grywać w 
towarzystwie muzyków z innych 
regionów kraju. W 1979 roku za 
wysoki poziom i popularyzowanie 
muizyki^iudowej rawiccy dudzia­
rze otrzymali medal im. Oskara 
Kolberga.

Członków i sympatyków kapeli 
martwi jednak, że zbyt małe jest 
zainteresowanie młodzieży grą na 
dudach, a większość muzyków 
ma Już powyżej 70 lat. Czy więc 
przy Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury lub w jednej ze szkół 
nie trzeba by zorganizować dla 
dziec-i i młodzieży nauki gry na 
dudach? Wydaje się, że jest to 
potrzeba chwili, gdyż już obecnie 
w kraju takie muzykowanie na­
leży do rzadkości, a przecież Ra­
wicz zawsze słynął z dudziarzy.

(ahe)

Z archiwalnych zapisków

Lata zwycięstw i klęsk
nymi trudnościami, gdyż brako­
wało oficerów, mieszkańcy tutej 
szych miast stawali licznie do wal 
ki zbrojnej.

Do pierwszego ich starcia z au­
striackimi huzarami doszło pod 
Słupcą 3 maja 1809. Oddział Po­
laków — pod dowództwem majo­
ra Bielamowskiego, który wsła­
wił się jeszcze podczas Powstania 
Kościuszkowskiego — zwyciężył 
w walce z nacierającymi Austria 
karni. W cztery dni później Po­
lacy zostali jednak rozbici nieda­
leko Wrześni, a 8 maja 15-osobowy 
oddział polskiej Gwardii Narodo 
wej poniósł klęskę pod Puzdrami. 
Wojska austriackie podeszły pod 
Poznań .i Gniezno. Również w re 
jonie Kalisza powstała groźna sy 
tuacja, w wyniku której .miasto 
to mogło zostać odcięte od' Po­
znania, gdzie do 14 maja formo­
wano korpus wojskowy, składają

PROGRAM IV na UKF 69,74 
MHz: 6.50 Raddoexpress; 7 Stereo: 
Uśmiechem powitaj dzień; 7.30 
,.Pr żerni enność pokoleń i idei” 
felieton Feliksa Fornalczyka; 7.45 
Stereo: Uśmiechem powitaj dzień 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy z Bydgoszczy; 16.45 Audycja 
oświatowa; 16 55 Komunikaty; 17 
Radicexpress: 17.15 Stereo: Mu­
zyka po pracy; 17.40 Młodzieżowa 
antena młodych; 18 Stereo: Pio­
senki i melodie estrady, 19.30 
Stereo: Przeboje muzyki poważ­
nej.

PROGRAM 1

9.00 — Dla dzieci: Teleferie naj­
młodszych oraz film animowa 
ny USA z serii „Wojna pla­
net’ „Gigantyczna mątwa” 
(2);

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 - Dla młodych widzów — 

Kino Teleferii: „Opowieści o 
odważnym witeziu” — cz 1;

17 35 — Magazyn motoryzacyjny;

Pilskie

Przeszłość Drawska wypełniła 
stary dom kowala

W starym domu kowala w 
Drawsku zorganizowano nową 
w Pilskiem Izbę Pamięci Na­
rodowej. Powstała z inic.jaity- 
wy działacza społecznego i 
harcerskiego — Ireneusza Ja 
nasa, zastępcy dyrektora Zbiór 
czej Szkoły Gminnej, który 
wspólnie z młodzieżą od lat 
kompletował eksponaty etno­
graficzne, dokumenty z prze­
szłości Drawska i okolic. Za­
czątkiem nowej izby pamięci 
bjłły organizowane w Drawsku 
cykliczne wystawy ekspona­
tów, które cieszyły się dużym 
zainteresowaniem; przy oka­
zji społeczeństwo gminy dara­
mi powiększało zbiory histo­
ryczne.

Co ciekawego można w ma 
łym muzeum w Drawsku zo­
baczyć? Zwracają uwagę do­
kumenty oraz pamiątki po u- 
czestnilkach Powstania Wielko 
nolskieigo. Eksponuje się sztan 
.dar oraz liczne parnia tiki onga 
nizacji sportowej „Sokół” — 
prężnie działającej w p-ierw-

Konińskie
Przetarły „szlak" 
rehabilitacyjnego 

usprawniania
Od 3 lat wojewódzki oddział 

Towarzystwa Walki z Kalec­
twem organizuje w Koniń- 
skiem obozy rehabilitacyjne 
dla dzieci i młodzieży niepeł­
nosprawnej. Dotychczas zorga 
nizowano 3 obozy dla dzieci i 
4 dla młodzieży. Ważnym ele­
mentem owej rehabilitacji — 
obok leczniczego usprawniania, 
prowadzonego przez pracowni 
ków tamtejszej służby zdrowia 
— jest program oparty na dzia 
łalności harcerskiej.

Większość uczestników tej 
formy nie tylko medycznego 
usprawniania stanowią dzieci 
ze wsi województwa konińskie 
go. Większość z nich nie ma na 
co dzień możliwości korzysta-

cy się z Wielkopolan. Tego dnia 
ruszył on na siły austriackie.

Kontruderzenie okazało się sku 
teczne. Oddziały wielkopolskie 
rozpoczęły pościg za wycofujący­
mi się Austriakami i w nieusta­
jącym marszu podeszły pod Kra­
ków i Warszawę, wyzwalając du­
że tereny Księstwa Warszawskie­
go. Inny oddział Wielkopolan 
wziął udział w decydującym ata­
ku na Toruń.

Mieszkańcy Poznańskiego ode­
grali nader istotną rolę, podczas 
kampanii wojennej w roku 1809. 
Nic przeto dziwnego, że gdy Jó­
zef Wybicki pisał raport do Ra­
dy Stanu Księstwa, zauważał iż 
„Wielkopolanie są godni, aby ich 
cnocie i zapałowi w trudnym cza 
sie okazanemu, od Prześwietnej 
Rady oddana sprawiedliwość w 
księdze narodowej na zawsze za­
pisana została”.

Byłoby to 1 możliwe, gdyby w

17.55 — „Próba ognia” — rep. woj 
skowy;

18.20 — Telewizja Młodych przed 
stawia — Turniej reporterów;

18 50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Diagnoza”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Czas wolny — czas pra­

cy”;
20.30 — „Ostatnie wakacje” — film 

kryminalny prod. RFN;
22.00 — Pegaz;
22.45 — Dziennik;
23.00 — Piosenki Studia Gama — 

Irina Ponarowska;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — Popołudnie podróży i przy 
gody;

11.10 — Sonda;
1135 — Magazyn motoryzacyjny;
1600 - Język rosyjski — kurs 

podstawowy, 1. 14; 

.GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewleka. ul Kazimierzowsko 4, tel. 736-89.
KONIN: Wojciech Ptułowskl. pl PZPR 1. tel 266-67.
LESZNO: Andrzej Rutecki, ul. Słowiańska 38, tel. 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a. tel. 43-56.

szych latach XX wieku. Rary 
tasem są pamiątki po słynnym 
polskim biegaczu przedwojen 
nym — Józefie Noji, który u- 
rodził się w pobliskim Pęcko- 
wie; można oglądać m. in. lis 
ty pisane doń przez Janusza 
Kusoeińskiego.

Odrębną część stanowią do­
kumenty historyczne i odma 
cz-enia z okresu drugiej woj­
ny światowej. W jeszcze in­
nym pomieszczeniu dawnego 
domu kowala wiejskiego eks­
ponuje się muzealia etnogra­
ficzne. Sporo jest dawnych na 
rzędzi i sprzętu używanego w 
trąd ycy jnyc h gosp od ar s twach 
domowych.

Drawska izba pomaga także 
w pracy dydaktyczno - wycbo 
wawęzej. Spotykają się tam 
uczniowie na lekcjach historii, 
a harcerze z członkami szkol­
nego koła turystyczno - krajo 
znawczego zajmują się wyszu 
kiwaniem i dostarczaniem his 
torycznych eksńcnatów do te­
go muzeum, (wis) 

nia ze służby zdrowia. W od­
niesieniu do nich inicjatywa 
konińska jest szczególnie war­
tościowa, albowiem w lecznic­
twie odczuwa się dotkliwy brak 
miejsc w sanatoriach, rehabili 
tacyjnych dla dzieci.

Jak poinformował prezes za 
rządu wojewódzkiego oddziału 
towarzystwa — Piotr Jana- 
szek, tamtejsi działacze wyko 
rzystują okres trwających o- 
becnie ferii zimowych na zor­
ganizowanie kolejnego obozu 
dla dzieci niepełnosprawnych. 
Uczestnicy, zakwaterowani w 
Szkole Podstawowej nr 8 w Ko 
ninie, korzystają z gimnastyki 
leczniczej, basenu oraz zajęć 
harcerskich, prowadzonych 
przez instruktorów „Nieprze­
tartego szlaku” z Poznania, od 
kilku już lat prowadzą oni 
szczep harcerski przy poznań­
skim Instytucie Ortopedii i Re 
habilitacji. „Szlak” rehabilita­
cyjnego usprawniania w Ko- 
nińskiem został już na trwałe 
przetarty, (ask)

ostatecznym wyniku wojen zwy­
ciężył Napoleon. Stało się jednak 
inaczej. Kampania z roku 1.809, 
uciążliwe dla ludności przemarsze 
wojsk francuskich i paroletnie 
przygotowania do rozprawy z Ros 
ją spowodowały, że wielkopolskie 
miasta znacznie w tym czasie pod 
upadły.

Nadszedł rok 1812 i nowa woj­
na. Początkowe zwycięstwa wojsk 
napoleońskich w Rosji zamieniły 
się w klęskę i odwrót resztek 
armii francuskiej — również przez 
Wielkopolskę. Gdy w Poznaniu 
przebywali napoleońscy marszałko 
wie: Louis Berthier i Joachim Mu 
rat, ich wojska musieli zakwa­
terować i wyżywić mieszkańcy 
miast i wsi wielkopolskich. .

W lutym 1813 siły rosyjskie za­
jęły Poznań i Gniezno. Tutaj też 
żołnierze szukali kwater i żyw­
ności. Załamały się nadzieje Wiel 
kopolan na wolność i niepodleg­
łość narodu. Na mocy postano­
wień Kongresu Wiedeńskiego, w 
roku 1815 m. in. departament po­
znański znalazł się ponownie w 
granicach państwa pruskiego.

WOJCIECH STASZEWSKI

16 30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, 1. 14;

17 05 — Poradnik działkowca;
17.35 — Popołudnie podróży i przy 

gody. W programie m. in. 
„Syrenka wśród kangurów” z 
cyklu „W 80 dni dookoła 
świata”. „Słodka Dżerba” (Tu 
nezja). „.Wiktoria i dziewięć 
smoków” (Hongkong);

19.10 — Teleskop;
19.30 Dziennik;
20.30 — NURT — Elementy wie­

dzy o sztuce: „Ekspresja — 
percepcja w wychowaniu mu­
zycznym”;

21.00 — NURT — Pedagogika;
21.30 — NURT — Matematyka;
22.00 — 24 godzimy;
22.10 — Wieczór filmowy — w 

progr. „Włókniarka” — film 
dek., „Opowieść o człowieku, 
który wykonał 552 procent nor 
my” — film dok.;

23.20 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, 1. 14.


